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w Krakowie: 
miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 

miesięcznie.
Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyriczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.
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wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURIER POLSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

SYTUACJA POLITYCZNA
we "Włoszech.

Rsym  28 października.

M owa ministra wojny Pellrux dotąd bywa 
krytykowaną przez dzienniki włoskie. Mowy 
nie pochwala prawie żaden z dzienników, 
wyjąwszy świeżo przez rząd założonego 11 
Parlamento.

Fanfulla  nazywa ministra „notre petit 
Boulanger", a franko-piemonckie narzecze, 
którem jenerał mówi, staje się tarczą poci 
sków miotanych na ministra przez prasę ra
dykalną i kcuser • atywną

Jak wielkie do wystąpienia ministra p rzy 
wiązywano znaczenie, dowodem tego, że do 
Liworna, gdzie Pellouz przemawiał, wszy
stkie znaczniejsze dzienniki wysłały reprezen 
tantów. Miuistrer zwłaszcza dotknął niemile 
liberałów, mówiąc lekceważąco o konsty
tucji i rządach pailauientamych. Odnośne 
ustępy mowy przyjmowali słuchacze ozna
kami niezadowolenia, co jednakowowoż m i
nistra i przyszłego kandydata na posła nie 
zraziło do wypowiedzenia wszystkiego co 
myśli o formie oLecnej rządu.

Jakby dla zatarcia wrażenia, które w kra
ju  zrobiła mowa, opublikował rząd listę no 
wych senatorów. Między nowonranowanymi 
znajduje się nazwisko LuccbinEi go Nowy se- 
Dator bywa w kolach konserwatywnych po
dejrzy wany o agitacje demagogiczne, to też 
jego nominację z wyrazem najwyższego obu
rzenia przyjęła prasa konserwatywna.

Opinione poświęca sprawie osobny artykuł 
i pisze w końcu, że nominacji pochwalić nie 
może, bo kraj w wysokim stopniu zaniepo 
kojony zestal powołaniem do Izby senator
skiej ludzi tego zakroju, co Lucchini.

I l  1 ai latntnło obawiający się wrażenia nie
korzystnego, kttre mowa ministra zrobiła, 
donosi że konferencje, które Gioletti miał z 
wydatniejsze mi osobistościami, musiały wszy
stkich przekonać, iż rząd jest szczerze dem o
kratycznym, że głośno i jawnie wyznaje zasa
dy dtmokraeji.

Organ p. O ispTego masońska R ifoim a  do 
tąd nie traci nadzieji, że rząd służyć będzie 
sprawie masońskiej.

Niedawno wystąpiła z artykułem alarmują
cym opiuię, ktćry sygnalizowały biura tele
graficzne. Rzecz dotyczyła uchwały kongresu 
katolików hiszpańskich domagających się przy
wrócenia państwa kościelnego. Na artykuł nie 
zwróciła prasa włoska żadnej uwagi, co jesi 
dowodem słabnącego coraz to widoczniej wpły
wu nieprzejednanych wrogów kościoła.

igi.

K a t o M o -  socjalny kongres w Genui,
W  związku z ogólnym kongresem włoskich 

katolików, którzy, jak wiadomo, odbywał się 
w Genui — obradował tam?e kongres kato- 
licko-socjalnych polityków włoskich. Było to 
pierwsze w tym rodzaju zgromadzenie na 
półwyspie apenińskim.

Przewodniczącym był margrabia W a w r  zy

ŚWIETNE STOSUNKI.
POWIEŚĆ

M A H J I  F A L E Ń S K I E J .

7)
(Ciąg dalszy).

W  tej chwili dopiero, Bronisław zdał sobie 
sprawę z tego, czem stała się już ona dla 
niego. O bejść się bez jej widoku, nie słyszeć 
więcej dźwięku jej głosu, wydawało mu się 
niepodobieństwem.

G dy  Helena powróciła do pokoju, już go 
tam nie zastała.

—  W ięc mam przed sobą tylko jeden ty
dzień, a co potem będzie? —  powtarzał so 
bie, chodząc bez celu po ulicach. Coraz się 
bardziej utwierdzał w mniemaniu, że Helena 
niema do niego żadnego przywiązania i ta 
myśl zwiększała jego boleść.

—  Gdybym  ją choć trochę obchodził — 
dumał, —  znalazłaby nie jeden sposób w y
mówienia się od tej niedorzecznej wyprawy, 
bo na cóż jej ten śwuat, z którym nic je j nie 
łączy. A le nęci ją  widocznie sposobność zbli
żenia się do sfer wyższych, czyżby i ona 
miała w sobie cząstkę próżności swojej ma 
tki ?

Całkiem owładnięty własnemi wrażeniami, 
Bronisław nie zauważył zbyt wyraźnego ch ło
du, z jakim go pożegnała tym razem pani 
Regina, tern wyuioślejsza w obejściu się z nim,

n i e c  B o t t i n i .  M iędzy wieloma uczestni
kami znajdowali się arcybiskupi Genui i T u 
rynu. Pierwszym punktem obrad było p r z e 
s i l e n i e  w r o l n i c t w i e  w ł o s k i e m ,  
spowodowane konkurencją amerykańską. R e 
ferentem był m łody, lecz już chlubnie ze 
swych prac znany, prof. uniwersytetu w P e- 
rudżii Bianchi. Po ożywionej i wszechstron
nej dyskusji przyjęto wnioski prof. T o n i o -  
1 o , zdążające do prawodawczej ochrony m a- 
ł e j  p o s i a d ł o ś c i  przez uregulowanie 
prawa spadkowego, na wzór Austrji i N ie 
miec.

Ksiądz Alfons V i l l e n e u v e  przedstawił 
w sposób dobitny i obrazowy stan i przy
czyny silnego w y c h o d ź c t w a  włoskich ro
botników do Stanów Z jednoczonych; zapro
ponował on w końcu cały szereg środków, 
mających na celu opiekę nad nimi. Margra 
bia V  o l p e  L a n d i  zdawał sprawę o istnie
jący cli obecnie instytucjach, które się zajmują 
losem emigrantów. Znajdują się między niemi 
dwa, które znakomitymi mogą poszczycić się 
rezultatami. Są lo :  Świeckie Towarzystwo
misyjne, założone przez msgr. S c a l a b r i n i ,  
i w pełnym rozwoju znajdująca się włoska 
grupa Tow. św. Rafała w Stanach Zjedn. 
póln. Ameryki. Tym Stowarzyszeniom przyj
dzie wkrótce z pomocą niezmiernie ruchliwa 
kongregacja Salezjanów, zakładająca sobie wzię
cie w opiekę włoskich wychodźców w Am e
ryce południowej.

Wśród prawdziwej burzy oklasków posta 
nowił koDgres msgr. ScalabrinTemn i jego 
zwolennikom wyrazić podziękowanie za d o 
tychczasową działalność. T o samo uczynił 
przed niedawnym czasem kongres geografi
czny.

Msgr. N i c o t r a ,  audytor papieskiej nun- 
cjaty w Brukseli, przywiózł kongresowi ży
czenia od belgijskiego Towarzystwa ekono
micznego. W  przemówieniu, dowodząeem głę
bokiej erudycji, omawiał on kwestję p ł a c y  
r o b o t n i c z e j .  Uczony prawnik M o n g a  
d o  z Paletmo, mówił o c h r z e ś c i j a ń  
s k i e m  p r a w i e  n a r o d ó w ,  kładąc nacisk 
na doniosłość dyplomatycznej działalności 
Stolicy św. Hrabia S o d e r i n i ,  dyrektor 
Osseruatore Romano, referował o międzyna
rodowym urzędzie rozjemczym O jca św. Oj 
S e  m a r  i a zaś —  o uchwałach komisyj, wy 
sadzonych z łona kongresu, z celem powzię
cia uchwał, odnoszących się do studjów so 
cjalnych.

Profesorow ie: A l i b r a n d i  i T o n i o l o  
zamknęli posiedzenia treściwem sprawozda
niem o przebiegu narad i o uchwałach kon
gresu, a Jego Em. Arcybiskup genueński u- 
dzielił zgromadzonym swych ojcow saich rad.

Członkowie rozeszli się w nader podnio
słem usposobieniu ducha, i z silnem posta
nowieniem pracowania na wszystkich polach 
życia publicznego dla celów k a t o l i c k o  
s o c j a l n e j  r e f o r m y .

25 prowincji,

Nowy Sącz, dnia 26 października.
Stowarzyszenia straży pożarnych ochotni

czych, wprowadzone w życie przed wielu la 
ty w kraju naszym, rozwijały się prawidłowo,

odkąd siebie uważała za postawioną o jeden 
szczebel wyżej na drabinie społecznej.

Gdy po powrocie swego męża z biura, po 
częla oj owiadać mu z wielką radością o d 
wiedziny j>ani Czarskiej i co z nich wynikło, 
ujrzała go, z wielkiem zdumieniem, bardzo 
średnio zadowolonego z przyszłej podróży 
Heleny.

—  Mogłaś przynajmniej nic nie przyrze
kać bez zaradzenia się mnie — rzekł z surową 
powagą, której objawy nader rzadk e, sprawia
ły zawsze na jego małżonce pewne wrażenie, 
świadcząc o sile, mogącej dać się uczuć w 
razie potrzeby. —  C ° oaszej^ córce po takim 
stosunku ? Jeśli się nie opieram stanowczo 
tej wyprawie, to dla tego tylko, że nie chcę, 
aby Helenka mogła w czemkclwiek dostrzedz 
różnicę zdań pomiędzy nami Na przyszłość 
jeduak zastrzegam i żądam wyraźnie, abym 
liczony był za cc ś w moim domu.

Pani Regina nie próbowała tym razem bro
nić przed mężem własnych poglądów ; cieszyła 
się, że je  w czyn zdołała wprowadzić, z cze
go spodziewała się nie małych korzyści.

Przed wyjazdr m Heleny, Bronisław raz je 
den tylko z nią się zobaczył. Postanowił na- 
wet nie żegnać się z nią osobiście, ale w o-
statniej chwili nie potrafił jakoś dotrwać w
swym zamiarze. Bawił jednak krótko i cho 
ciaż miał możność pozostania przez kilka 
minut sam na sam z Heleną, rozmowa szła 
im obojgu bardzo trudno.

—  Jak długo zamierza pani zabawić na 
wsi ? —  spytał wreszcie Bronisław, pragnąc 
koniecznie dowiedzieć się o tern czegoś wy
raźniejszego, dostrzedz gdzieś brzaski świta-

uzyskały obywatelstwo i uznanie i nigdzie i 
nikomu nie przyszło dotychczas na myśl uży
wać ich dla osobistych celów. Pierwszy przy
kład odstąpienia od zasady, że siła tych sto
warzyszeń leży w zgodzie i karności stowa
rzyszonych, pojawił się u nas; a co smutniej
sze, że objaw ten znalazł zachętę i poparcie 
u osób, które na swem stanowisku społecznem 
jiowinnoby świecić dobrym przykładem.

Stowarzyszenie tutejsze straży ogniowej ocho
tniczej założone w roku 1874 liczyło w g r o 
nie swojem do ostatnich czasów 60 członków 
czynnych, tak zwanych strażaków i około 150 
członków wspierających. Korpus członków 
czynnych uzupełnia się prawie wyłącznie z 
khsy rzemieślniczej —  to t«ż na czele oddzia
łu stoi rzemieślnik, używający ogólnego p o 
ważania; zaś w skład wydziału Stowarzysze
nia wch' dzi z grona członków wspierających 
kilka osób z inteligencji miejscowej. Zbieg 
okoliczności zrządził, że osoby stojące u steru 
Stowarzyszeń a, wskutek reminiscencji cztero
krotnie przeprowadzanych wyborów do Rady 
miejskiej, nie cieszą się sympatją stronnictwa 
obetnie rządzącego, a w szczególności pewne
go potentata, któremu się zdaje, że on a nie 
kto inny, może stać wszędzie na czele.

Zapomniał luminarz małomiejski, zaślepiony 
osobistą niechęcią, o  różnicy między godzi- 
wem a niegodziwem, a korzystając z zaszłego 
nieporozumienia między członkami korpusu, 
zapropagował zawiązanie nowego Stowarzysze
nia i wyzyskał swe stanowisko, aby dla tego 
projektu otrzymać protektorat Rady miejskiej.

Przedstawiono tedy ojcom  miasta w par
cjalnym reieracie, że istniejące Stowarzysze
nie nie odjiowiada swemu zadaniu, że sprze
ciwia się ustawie obowiązującej, że zatem in
teres miasta wymaga zawiązania nowego Sto 
warzyszenia. Po takiem tendencyjnem przed
stawieniu sprawy, mimo głosów jakie się po
dnosiły w gronie obradującem, by sprawy 
nagle nie załatwiać, mimo oświadczenia obe
cnego członka wydziału, że fakta przedsta
wione nie są zgodne z rzeczywistością—  przy
jęto statut przygotowany dla nowego Stówa 
rzyszeuia, zaś istniejące od lat 18 Stowarzy
szenie u z n a n o  z a  ż a d n e  (s ic !) jak to 
dosłownie opiewa rezolucja zwierzchności 
gminnej z dnia 10 sierpnia 1892 1. 4941 ; 
odebrano subwencję, przyznaną Stowarzysze
niu w roku 1891 na rok 1892, zakazano uży
wania przyborów pożarniczych do ćwiczeń i 
używania lokalu miejskiego do odbywania 
pogotowia, skonfiskowano remuneraoje udzie
lone j>rzez c. k. dyrekcję kolei państwowej i 
dyrekcję towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie za pom oc, niesioną pod
czas pożaru dworca w Slarym Sąezu w dniu 
14 kwietnia 1892 —  a wszystko to na k o 
rzyść nowo zawiązać się mającego Sto warzy - 
sztnia —  a więc instytucji jeszcze nieistnie
jące;. Powiadam „nieistniejącej", gdyż wy 
soka W ladza krajowa dotąd statutu nowego 
Stowarzyszenia me zatwierdziła i ukonstytu
owania zarządu zakazała.

Zanim atoli zakaz ten nadszedł, popełnio
no, celem podkopania bytu towarzystwa, czyn 
nielicujący chyba z szlachetnemi celami, jeśli 
do takich zaliczyc można sianie niezgody i 
podtrzymywanie wzajemnej niechęci stronnictw 
w mieście. Czynem tym jest zabranie od 
skarbnika Stowarzyszenia przez podstawione 
go kursora książki opłat członków wspiera

nia, poza ciemnością mającą go po jej odje- 
ź Izie ogarnąć.

—  Nie wiem tego jeszcze, —  odpowie
działa. —  Parę miesięcy zapewne.

—  Jakto? aż tyle czasu zamierza pani 
spędzić daleko od  domu, i nie zasmuca cię 
myśl o tęskniących, których pozostawisz za 
sobą ?

—  R odzice moi —  odpowiedziała, —  ży
czą sobie tej podróży, szczególniej m a m a ...

Tu zamilkła, podniósłszy oczy na Broni
sława. Dotkliwy ból malujący się na jpgo 
twarzy, wstrząsnął ją  do g łęb i; sama tak 
mocno pobladła, że byłby jej do nóg upadł, 
gdyby na nią spojrrał w tej chwili. A le się 
to nie stało, gdyż głowę miał spuszczoną nad 
albumem, którego karty niby przeglądał.

Helena chciała do niego przem ówić, zosta
wić mu chociaż na pożegnanie kilka słów 
8erdecznycb, —  któreby z nim pozostały, jak 
woń kwiatu trwająca jeszcze po zeschnięciu,

® n|e zdołała na to się zdobyć. Dumna po
wściągliwość, od woli silniejsza, powstrzy
mywała wyrazy, rwące się na jej usta. C ier
piała w tej chwili niewymownie, gdyż cier
piała za niego i za siebie, ale on tego nie 
mógł się dom yśleć, i kiedy się rozeszli, już 
w obecuości je j matki, rozdzieliło ich nie
porozumienie, mające w przyszłości zaprawić 
goryczą dnie spędzone w oddaleniu od siebie.

Podczas gdy Helena, sama w swym poko 
i ku, dawała już swobodne ujście łzom, które 
wywoływało nietylko samo współczucie, B ro 
nisław z boleścią wyrzucał sobie, iż nie po
trafił obronić się od  przemożnego wpływu u- 
czucia jakie w sercu jego zapanowało, że nie

jących, przepisanie z niej nazwisk do nowej 
książki i zbieranie na tę nową książkę dat
ków bez świadomości płacących na jaki cel 
ofisry swoje składają.

Uszczuplono tym sposobem fundusze Sto
warzyszenia o kilkadziesiąt złotych w a.

Rezultatem całej tej akcji, której niewła
ściwości aranżerowie jej uznać widocznie nie 
są w stanie, jest obecnie brak w mieście 
skutecznej służby straży pożarnej i nie daj 
Boże wypadku, pożaru a naśtęps wa tego 
objawu ambitnej samowoli m^gą być smutne.

Dzieje się to wszystko pod okiem miejscowych 
władz, powołanych do czuwania nad bezpie
czeństwem ludności i co dziwniejszi pod po 
krywką wymogów ustawy ogniowej z dnia 
10 lutego 1891 —  kto czytał tę u-dawę ten 
wie, że zwierzchność miasta Nowego Sącza, 
liczącego więcej niż 10.000 mieszkańców, nie 
jest wolną od zorganizowania korpusu straży 
ogniowej kosztem fuuduszów gminy, mimo 
istnieją<(go albo też zawiązać się mającego 
Stowarzyszenia ochotniczej straży ogniowej. 
Śmiesznem więc jest i nieprawdziwem twier
dzenie, przytaczane jako motyw dla udow o
dnienia potrzeby zawiązania nowego Stówa 
rzyszenia, że istniejące od dawna nie thce 
przyjąć na się obowiązków straży rgniowej 
miejskiej i poddać s;ę postanowieniom nowej 
ustawy ogniowej, gdyż w aktach magistratu 
p o w i n n o  s i ę  z n a j d o w a ć  oświadczenie 
wydziału Stowarzyszenia złożone 26 sierpnia
b. r., którem wydział wbrew nawet swemu 
przekonaniu opartemu na brzmieniu § 16 
ustawy z dnia 10 lutego 1891, a jedynie dla 
zapobieżenia niekorzystnemu dla sprawy po
żarnictwa w naszem mieście rozdwojeniu p o 
między rzemieślnikami, poddaje się żądaniom 
zwierzchności gminnej i oczekuje dalszych za 
rządzeń

Podanie złożono ad acta, a nad zawiąza
niem nowego Stowarzyszenia pracuje się da
lej. Sprawa ta oparła się o wysoką Władzę 
krajową i po dokladnem jej wyświeceniu spo
dziewać się należy, że położoną zostanie ta
ma wichrzeniu spokoju publicznego.

Z Anglii.
(Kronika polityczna i ekonomiczna).

Dnia 26 października.
Polityka Anglii wobec trójprzymierza po

zostaje tą samą i nadal, dowodem  czego w y
stąpienie dziennika Pall M d l Oazette, który, 
biorąc asumpt z m owy K alnoky’ego, w ypo
wiedzianej w delegacjach, pisze, że Anglia 
w trójjirzymierzu widzi gwarancję pokoju. 
Dziennik pisze dalej, że każdy rząd, któryby-
kolwiek był w A nglii, patrzeć będzie z zau
faniem na politykę państw sprzymierzonych. 
Dla Anglii trójprzymierze tem większą ma 
wartość, że do niego należą W łochy, dla
których to opinia publiczna zawsze była
przychylną.

Pall Mail GczeHe była organem stronni
ctwa liberalnego ; dopiero przed kilku dniami 
przeszedł dziennik ten do obozu unionistów 
nieprzychylnych rządowi obecnemu.

Zmiana przekonań nie jest wypadkiem po
raź pierwszy ani zapewne po raz ostatni się 
zdarzającym.

zdołał wyrzec się pierwszej miłości w życiu.
Nazajutrz po przykrem rozstaniu, Helena 

smutna była i zamyślona.
—  Co ci kochanko ? —  spytała jej matka.—  

Nie poznaję c ię . . .  Zdawałaś się na razie 
bardzo ucieszona tą podróżą.

— Tak było w istocie, bo przedstawiałam 
sobie tylko jej przyjemności — odpowiedziała 
Helenka. —  Teraz dopiero rozumiem, jakim 
kosztem przyjdzie mi je  okupić. Nie obliczy
łam się dobrze z tem, co  mię czeka . . .

—  C o chcesz przez to powiedzieć?
—  Że się chyba zatęsknię, żyjąc tak długo 

cddaloua od was, kochani rodzice, od tego 
drogiego ojca, któremu czuję się tak potrze
bną.

— Powrócisz w sam czas na dłuższe wie
czory, do grywania z nim w szachy, a trzeba 
ci wiedzieć, że owo zbliżenie się nasze z panią 
Czarską może i ojcu twemu stać się z czasem 
bardzo pożytecznem.

— A  to jakim sposobem, moja m am o? — 
spytała Helena ze zdziwieniem.

— Zaraz ci to powiem O to, od dawna 
już szukam dla niego jakiego mniej trudzą
cego zajęcia, którem mógłby trochę dochodu 
sobie przysporzyć i czas mieć zapełniony, 
wyszedłszy ze służby O tóż, dowiedziawszy 
się od pani Czarskiej, że księżna Idalja, ży 
jąca z nią w wielkiej przyjaźni, potrzebować 
będzie w przyszłości niedalekiej człowieka 
pewnego i światłego, do zaopiekowania się 
jej biblioteką i cennemi zbiorami, poprosiłam 
aby we właściwym czasie, chciała polecić m o
jego męża na to stanowisko. Przyrzekła mi 
jak najchętniej swoje poparcie, dodając wsze-

Dziennik był najpierw konserwatywnym 
pod redakcją Greenwooda, następnie prze 
szedł na własność Johna Morleya, który go 
redagował w duchu radykalnym. Pod reda
kcją Steada stał się rusofilskim, w ostatnim 
czasie był liberalnym. Obetnie redaguje go 
p. Cooke, dotychczasowy kierownik pisma 
tygodniowego Observer, redagowanego w du
chu unioni8tycznym.

W  życiu ekonomicznem Anglii zaszedł wy
padek nadzwyczaj ważny, który może za so
bą pociągnąć następstwa doniosłe. Związek 
robotników angielskich w Londynie „T rade- 
Union“ zawarł z magistratem kontrakt, ob o 
wiązując się wystawić e d y  szereg budynków 
własnemi siłami. Budowniczy londyń-cy zwią
zani są ze sobą umową, niedozwalającą im 
podejmować się budowli niżej taksy dowolnie 
przez nich ustanowionej. Londyński „Trade- 
U nion", do którego należą robotnicy różnych 
kategorji podjął się budowy, żądając około 
30(100 złr. mniej od panów budowniczych. 
Magistrat na propozycję się zgodził i pier
wsze w swym rodzaju przedsięwzięcie t. r. 
pośredników zostanie w Londynie wykonane.

W ypadek ten obudził powszechne zainte
resowanie się tak w kołach robotników jak 
i budowniczych.

Z armii.

Cesarz udzielił arcyksięciu F ryderykow i, 
dowódcy 5 go korpusu i komenderującemu 
jenerałowi w Preszburgu, pozwolenie do 
przyjęcia i noszenia pruskiego orderu czar
nego orła.

M ajor J u l i u s z  R i e g e r  z 9 p. p. zo 
stał mianowany komendantem wojskowej 
szkoły strz' leckiej w Bruck d . Leitą.

M ajor F r y d e r y k  S c h e i b l e r  z 57 p. 
p. otrzymał urlop na rok.

Do obrony krajowej został przeniesiony po
rucznik 8 go p. ul B e r n a r d  H o r m a n n  
von W u l l e r s t o r f .

Dr.  E d w a r d  L e i n z i n g e r ,  kierownik 
szpitala garnizonowego nr. 15 w Krakowie, 
przeniesiony w zasłużony stan spoczynku

Porucznik F r a n c i s z e k  S a k i e w i c z  
z inslytutu inwalidów we Lwowie otrzymał 
charakter rotmistrza ad honores.

Z  obrony krajowej.
Zostali zamianowani: komendant batal. o -  

brony krajowej nr. 75 J ó z e f  F e r i e  ko
mendantem 18 p. obr. kraj.; kapitan pierw
szej klasy A d o l f  F e i t  z bat. nr. 59, ko 
mendantem bat. nr. 75. Starszy intendent 
pierwszej kl. obr. kraj. L e o p o l d  K o n o 
p a c k i  von P  o 1 k o w, referent spraw eko
nomicznych przy komendzie obr. kraj. we 
Lw ow ie, został przeniesiony na własne żąda
nie w zasłużony stan spoczynku.

Ze świeżo wyszłego Rocznika wojskowo sta
tystycznego wyjmujemy niektóre szczegóły, 
odnoszące się do stosunków armii austro- 
węgierskiej w 1891 roku

D o stawiennictwa było ogółem obowiąza
nych 830.390 ludzi. Uchyliło się od poboru 
przez niestawienie się, stosunkowo najwięcej

lako, że nie pora jeszcze tem się zajmować. 
W idzisz zatem tle dbać muszę o utrzymanie 
jej w dobrem dla nas usposobieniu.

—  O , jeśli tak mamo, to tem bardziej 
starać się będę o przychylność tej pani, —  
odpowiedziała H  denka, której przywiązanie 
do ojca zwiększało się jeszcze przeczuciem, 
że domowe jego życie nie całkiem jest szczę
śliwe.

—  Poczciwe z ciebie dziecko, moja dro
ga — rzekła m atka, całując ją  czule. —  Ale 
.zajmij się już wybraniem i upakowaniem 
twoich rzeczy. Masz na to nie wiele czasu, 
a przytem zajęcie najlepszem bywa lekar
stwem na wszelki smutek.

Pani Regina nie całkiem była pewna, że 
myśl o rozłączeniu się z rodzicam i, stanowi 
jedyny powód strapienia jej córki i dla tego 
chciała czemprędzej wyprawić ją  z dom u , aby 
raz przerwać stosunek, który ją  zaczynał nie
pokoić na dobre.

—  Skoro jej tu nie będzie, —  myślała, —  
potrafię tak rzeczy pokierow ać, że ten na
trętny wielbiciel musi wreszcie od nas się od 
czepić. W tem już mój rozum , aby do tego 
przyszło koniecznip. T o  mi dopiero partja 
dla „m ojej* ukochanej jedynaczki.

Myśląc o córce i obmyślając dla niej przy
szłość, pani Brożkowa zawsze ją  uważała ja 
ko należącą wyłącznie do niej, z zupelnem 
pominięciem praw ojcowskich.

(Ciąy dalszy nastąpi).



K U R  J E B  POI TB K T

w okręgu Eperies, bo 407 ludzi pro mille, 
najmniej w Gracu bo tylko 15 ludzi Prze
ciętny procent zdatności pozostał prawie ten 
sam co dawniej. W ynosi! on 228 osobników 
na tysiąc; pogorszył się on jednakowoż we 
lwowskim okręgn korpulnym o 3, w krako
wskim o 26, w przemyskim o 48 indywi
duów.

Największą ilość ludzi nietrzymających mia 
ry (poniżej 153) dostarczył okręg uzupełnia
jący brzeżański, a małych (poniżej 160 cm.) 
okręgi przemyski i lwowski.

Najwięcej ludzi wysokich (po nad 170 cm .) 
dostarcza armii Kroacja, mianowicie 307, —  
G alicja tylko 73 na 100,

Za niezdatnych do służby wojskowej, z po
wodu ogólnej słabości ciała, uznano 384 668 
ludzi. Przemyski okręg korpuśny zajmuje tu 
pierwsze miejsce z 645 1. (pro mille). Z  in 
nych ułomności dostarczył np. Kraków, naj
większą stosunkowo liczbę skrofulicznych (7 8 
na 1000), W ieded zaś krótkowidzów (5 1 na 
1000).

Z  199.344 ludzi uznanych jako zdatnych, 
przeznaczono do liniowego wojska i mary 
narki 120.472, do obydwu obron krajowych 
300.80, tudzież do rezerwy uzupełniającej 
487.92. Ilość wszystkich oficerów wynosi 
249.21. Roczny ubytek w korpusie oficerskim 
miał miejsce w stosunku 6 ’3 % .

Na tysiąc szeregowców wypada między in- 
nemi 292 Niem ców, 182 W ęgrów, 88 Pola
ków, 82 Rusinów i t. d. W ęgrzy i Polacy 
służą najwięcej w kawalerji, bronie zaś te
chniczne składają się więcej niż w połowie 
z Niemców.

Zauważono bardzo dodatni wpływ systemu 
terytorjalnego na stosunki zdrowotne wojsk.

Odgrywają w tern rolę zapewne nie same 
tylko względy fizyczne lecz psychologiczne.

Żołnierz, nie będąc wyrwanym raptownie 
ze swego otoczenia i kraju, staje się od por 
niejszym na wpływy chorobowe.

Z posiedzenia Rady pow. krakowskiej,
odbytej w dniu 28 października.

Posiedzenie otw arto o w pół do 11 .
P rzew odniczy ł prezes Rady.
P o  odczytaniu przez sekretarza Rady p ro 

tokółu z ostatniego posiedzenia, przystąpiono 
do sprawozdania z czynności W ydziału za 
czas od końca kwietnia b. r. do połow y pa
ździernika.

W  tem sprawozdania W ydzia ł zw raca u- 
wagę Rady na sprawę gminy Bielany i decy
z ję  co do niej ministerstwa. Rzecz jest taka : 
P om ieciona gmina mając kapitał Bwój własny 
uzbierany z kamieniołomu gm innego, rozpo
rządziła się o tyle samowolnie, iż kapitałem 
tym podzielili się pojedynczy członkow ie gm i
ny. W ydzia ł pow iatow y dow iedziaw szy się o 
tern, zniósł dotyczącą uchwałę gm iny i pie
niądze już rozdzielone na o wrót do kasy zw ró- 
cić  polecił. Gmina wniosła rekurs do i amie- 
stnictwa, a to przychyliło  się de decyzji W y 
działu pow iatow ego. W tenczas gmina udała 
się do M inisterjum, i uzyskała zatwierdzenie 
swej uchwały.

Następnie prezes zapytał, czy  kto z człon 
ków Rady nie ma jakiego naglącego wnioskn.

P ierw szy  zabrał g łos prof. M orawski w 
sprawie wypuszczania dzierżaw propinacyj- 
nych, o czem ju ż w czoraj donieśliśm y.

W niosek postawiony przez m ów cę, a d oty 
czący  zażądania od W ydziału  k ra jow ego, a- 
żeby ty lko przez licytacje wypuszczać w mo 
wie będące prawa, Rada jedr ogłoś iie uchw a
liła wraz z poprawką radcy Madeja.

P o dokonania sprawozdania wyborn uzupeł
niającego jednego członka Rady pow iatow ej, 
wiceprezes zakom unikow ał zebranym, że W y 
dział krajow y wzyw a Radę powiatową do w zię
cia udziału w wystawie krajow ej, mającej się 
odbyć we Lw ow ie w r. 1894

Po krótkiej dyskusji w tej sprawie, uchw a
lono wezwania W ydziału krajow ego zadosyć 
uczynić Zarazem postanowiono uprosić p. L e 
ona Paszkow skiego, aby przyjął na siebie o - 
bow iązki delegata.

W  dalszym ciągu wiceprezes Rady, P a 
szkow ski, poduosi sprawę indemnizacji długu 
propinacyjnego, i u lg  w podatkach. Mówca 
wyjaśniając sprawę konwersji tegoż długu, 
zaznaczył i udowodnił, że W . Ks. krakowskie 
na tej konw ersji zyskuje bardzo dużo. Stawia 
przeto następujący wniosek : „Z  nwagi ua
wielką doniosłość, jaką ma dla opodatkowa 
nego powiatu krakow skiego kw estja u lg w 
dodatkach do podatków, należących się z po 
wodu konwersji dłngn indem uizacyjnego, z u- 
w agi, że sprawa ta zasadniczo na ostatniej 
sesji sejmowej załatwić ca, przyjdzie do cy fro 
w ego nstalenia tych alg  pod obrady sejmu na 
najbliższej sesji w styczniu  r. b ., z uwagi 
wreszcie, iż dla pom yślnego załatwiania tej 
sprawy, ażeby najbliżej interesowani zapatry
wania swoje na sposób tego załatwienia sej
mowi przedstawili, Rada powiatowa krakow 
ska uważa za swój obow iązek zabranie głosu 
w interesie opodatkowanych powiatu krakow 
skiego i uchwala :

1) P oleca się W ydziałow i powiatowemu, aby 
wniósł do W ydziału krajow ego memorjał z 
żądaniem, aby za podstawę do obliczenia ulg 
w dodatkach do podatków, przyjętym  był sto
sunek obciążenia długiem indemnizacyjnym 
W . Ks. krakow skiego de reszty kraju, tak, 
a b y  o p o d a t k o w a n i  W.  K s .  k r a k o w 
s k i e g o  p r z y c z y n i a l i  s i ę  w t y m  t y l 
k o  s t o s a n k n  d o  s p ł a t y  i o p r a c o w a 
n i a  d ł u g u  z a c i ą g n i ę t e g o  n a  k o n  
w e r s j ę  i n d e m n i z a c y j n ą ,  ze słnsznem 
jednak uwzględnieniem ndz aln w korzyściach 
wynikających z konwersji dłngn indem niza- 
cyjnego.

2) Memorjał w powyższej sprawie do W y 
działu krajow ego wysłać się m ający ma być 
zakomunikowany Radzie miasta K rakowa i 
W ydziałow i Rady powiatowej w Chrzanowie 
z wezwaniem o poparcie*.

Po krótkiej dyskusji w której zabrał g łos 
radca Kirchmajer i Ożegalski wnioski oba 
przyjęto & na wnioBek radcy O żegalskiego

wyrr.ziła Rada wiceprezesowi Paszkow skiem u, 
jak o posłowi na sejm krajow y podziękow anie 
za jeg o  działalność w czasie ostatniej sesji 
sejmowej w sprawie pow yższej.

Po małej przerw ie w posiedzeniu, p rzystą
piono do w yborn uzupełniającego jednego 
członka wydziału z kurii gmin wiejskich. 
W ybrany został p. Skirliósk i.

Następnie wiceprezes Paszkow ski jako refe 
rent powiadom ił R adę, że na podanie W ydzia
łu pow iatow ego do Ministerjum o pozw cl nie 
uzupełnienia n iektórych części statutu „kasy 
pow iatow ej oszczędności", dostał W ydzia ł od
pow iedź, w której Ministerjum zgadzając się 
na żądane zmiany, robi je  jednak zawisłem i od 
tego, że odtąd władzą kontrolującą i opiekuń
czą „kasy pow iatow ej oszczędni ści" ma być 
nie jak  dotąd W ydzia ł Rady pow iatow ej, a 
względnie je j prezes, ale w yłącznie kcm isarz 
rządow y. Żądanie nie ma słusznej podstawy, 
gdyż kasa ta —  jako w yszła z łona powiatu, 
powinna być przez powiat kontrolowaną. Nie 
zgadza się tai-że Ministerjum na utworzenie 
posady jednego dyrektora referenta tej kasy 
z płacą sta łą , pozwalając natomiast, ażeby te 
muż dyrektorow i wyznaczano z dywidendy za 
rok ubiegły  jakąś część.

P o dosyć długiej i ożyw ionej dyskusji, pro
wadzonej [p rze z  pp. Skirlińskiego, hirchm aje 
ra , O żegalskiego, zabrał głos prezes Rady i 
jeszcze raz referent. W  końcu Rada zgodziła 
8;ę , ażeby żądania Ministerjum nie p rzyjąć i 
praw swoich bronić. Postanow iono ty lko p o 
starać się o zmianę §§  7 i 25-go o ty le , by 
z zastrzeżonych w pierwszym  funduszów 
wziąść część pewną na fundusz emerytalny 
dla nrzęd lików kasy powiatowej oszczędności. 
Co zaś do § 25 postanowiono —  opierając 
się na „w zorow ym  statucie" opracowanym 
przez m inisterstwo dla takich kas, w którym 
pozw olono lokow ać kapitały inaczej niż do
tychczas —  założyć małą kasę pożyczkow ą 
z krótko terminowemi pożyczkami.

W  dalszym ciągu uchwalono w r. p. zbu 
dować nowy most aa Rndawie dłuższy od 
starego o 3 metr. i na ten cel zaciągnąć z 
funduszów krajow ych p; życzkę bezprocentową 
w sumie 2000 złr., która ma być pokrytą 
dochodem z myta na tym moście postawić się 
mającego.

W niosek W ydziału  o uchwalenie prow izo- 
rjum budżetowego na I  kwartał r. 1893 p rzy 
jęto.

W  końcu przyjęto wniosek W ydzia łu  o 
przeznaczenie z funduszów powiatu 150 złr. 
na zakupno buhaja rasowego i popierania chowu 
bydła w powiecie z tą poprawką zrobioną 
przez radcę Skirlińskiego, że na ten cel po
wiat wyznacza nie 150 ale 200 złr.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Przytulisko dla służących
pod opieka Bractwa Najświętszej Panny 
Marji Królowej Korony Polskiej w  Krakowie.

Rada tegoż Bractwa zastanawiając się nad 
stanem warstw niższych, zrobiła to smutne 
spostrzeżenie, źe służące pozbawione chw ilow o 
służby lub jrzych odzące wprost ze wsi muszą 
nieraz sznkaó przytułku u osób niesumiennych 
albo nawet w domach podejrzanych i narażają 
się w skutek tego na w ielkie niebezpieczeń 
stwa. N iestety ! znaczna ich liczba dla brakn 
wszelkiej opieki moralnej paszcza się na b e z 
droża. Nikomu też nie tajno, że w iele z nich 
nie posiada dostatecinych wiadom iści z zakresu 
sw ojego zawodu i dla tego samego bywają 
oddalane ze słnżby. Aby złemu chcć w części 
zapobiedz, Rada Bractw a utw orzyła Kcm itet 
Opieki nad służącemi i otw orzyła dla nich o 
sobne przytulisko (w  domu pod 1. 8 przy ul. 
Szewskiej, gdzie sklep Merza, na II. piętrze) 
gdzie służące nie mające miejsca lnb z p o 
wodu osłabienia niem igące iść zaraz do słu
żby, znajdą bezpłatne pom ieszkanie, światło, 
opał, łóżko, opiekę moralną i naukę prakty
czną, mianowicie naukę prania, gotow ania, 
szycia, zakupywania wiktuałów , obchodzenia 
się z naczyniem, ze srebrem, z meblami itp.; 
będzie też czasem krótka nauka czytania, pi 
sania, relig ii i śpiewu kościelnego, dla tych 
szczególn ie , które jn ż  chodziły do szkoły 
słng.

Pobyt w przytulisku nie może trw ać dłu
żej nad dwa miesiące, przypuszcza się bowiem , 
że służące tam w yćw iczone znajdą łatw iej 
miejsce. W ykluczone są bezw zględnie osoby 
złych obyczajów  a pierwszeństwo mają dzio 
wczęta młodsze (od 15 do 30 lat) zw łaszcza 
wprost ze wsi przychodzące i obecne lnb da
wniejsze uczennice szkoły  słng.

Nad zachowaniem porządku czuwa osobna 
Ochm istrzyni, nadzór zaś wykonują a zarazem 
nauki w sposób przystępny udzielają panie 
Opiekunki.

Chcąc służące przyjęte do przytuliska czemś 
zatrudnić i dać im jakieś środki do utrzym a
nia, komitet Opieki urządza tamże pralnię, a 
nadto uprzejmie uprasza, aby w razie, gdyby 
która z pań potrzebowała służącej choćby do 
chw ilow ej pracy czy  posługi, zw racała s :ę do 
Ochmistrzyni zakładu, jak niemniej, aby wszy
scy, którzy uznają potrzebę takiego zakładu, 
wspierali go czynnie, jn ż to wpisując się na 
członków  Bractwa, które niebawem rozszerzy 
swą opiekę i na term inatorów, ju ż  to składa
jąc jednorazowe ofiary u kasjera p. W ł. F isze
ra przy linii A — B.

Otwarcie i poświęcenie przytuliska nastąpi
6 listopada b. r. o godzinie 5 popołudniu. 
Bieliznę do prania można będzie przysyłać od
7 lmtopada; ceny roboty będą umiarkowane, 
wszelkie zabezpieczenie daje Ochmistrzyni za - 
kładn, pani W endow a, wdowa po weteranie 
wojsk polskich » sybiraku, do niej też w tej 
sprawie odnosić się potrzeba.

Z  B ady Bractwa N. P . M . K . K . E .

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* Z  Drohobycza nam piszą dnia 23 b. m
W iedząc na pewno, że Szanowna Redakcja

nie odmówi nam trochę miesjca w łamach sw e
go dziennika, postaram się powiadomić nieco 
ogół o ciekawych tutejszych stosunkach. "|

Oto na pierwszem miejscu zaznaczyć musi 
my oryginalny fakt, że na dziewięciu adwo
katów n nas dla ludności D rchobyc.a , B ory 
sławia i 36 okolicznych wsi, znajduje się ty l
ko jeden notarjnsz, który jednakże monopol 
tak usilnie dzierży , że pomimo licznych sta
rań i najoczywistszej potrzeby, pomimo masy 
zaległości wynikłych z pow olnego p rz e rro sa 
dzania w kancelarji jeg o . niezliczonych tutaj 
spraw —  postarał się o to, że notarjosz drugi 
acstał uznany za zbędnego i do tej pory 
ów stary pan —  sam w D rohobycza króluj s. 
Ciekawi jesteśm y kiedy kompetentne wład<e 
zechcą wglądnąć na te £braki i usunąć ta
kowe.

Niemniej miłą osobistością jest w D rohoby
czu dyrektcr pewnego zakłada naukowego. 
Być gorliw ym  rnsinem nie jest grzechem , ale 
uwziąć się koniecznie na to. by szkoły dro- 
bobyckie przemienić na zupełn ie ruskie, pr?e 
śladować system atycznie młodzież polską, ścią 
gać studentów rnsinów aż ze Stanisławowa, 
Stryja i K ołom yji — są to cnoty, które zw y
kłe przechodzić w jakieś specjalne rzemiosło. 
Niedawno temn sparzył się pan dyrektor na 
gorącem , ale dmuchać na zimne jeszcze się 
nie nauczył. Sprawa miała się tak :

Zdawało się koniecznie szanownemu peda
gogowi, że między młodzieżą polską istnieje 
.jakiś tajny związek (przyczyna tego leży w 
nie miernie szybkiem rozszerzan i się epide
mii Doszenia rogatywek, która jak wiadomo 
wzrastała w stosunku sześcianu do rozm'<rów 
gn ewn tego pana), poruszył przeto wszelkie 
sprężyny, nawet radę szkolna, zjechał pan 
inspektor j . . .  odkryt; wprawdzie związek, 
ale między ulnbieńcami-rnsinami i kilku mu
siano wydalić. Prąd ów trwa mimo tego da
lej. Ulgi wszelkie —  nawet książi przezna- 
czone^dla nbogiej młodzieży istnieją tylko dla 
Rusinów. Rozumie się, że o współudziale mło
dzieży w jakichkolwiek obchodach pamiątek 
narodowych nie ma tn mowy, co nie prze
szkadza, że uczniowie ucząc się nowej morał- 
ntścl, wykradać się mnszą w takich wypad
kach, lub zmyślać odpowiednie choroby. A n- 
torowie „S iły ", byli i tutaj, chcąc założyć 
filię swego towarzystwa, staraniem atoli mło
dzieży szkolnej, która ma tn ogromny wpływ 
aa młodzież rzemieślniczą zebrania owe nie 
mogły przyjść do skutkn —  ale pann dyre 
ktorowi i to się nie podobało i ciągle odw o
dzi młodzież szkolną od stosunków z rzemieśl
niczą —  dziwiąc się „o czem taki student 
może dluż‘ j  rozmawiać z takim [rzemieślni
kiem". Pomimo jednak rozstroju nerwowego pana 
dyrektora, Stowarzyszenie tutejsze rzemieślni 
cze „Gwiazda" dzięki studentom rozwija się 
coraz lepiej —  a o socjalizmie ani słychu.

Zjechało tutaj z Sambora Tow arzystw o dra 
matyczne E . Baczyńskiego, z doborem śwież 
szych sztuk i może najlepszych, jak na p ro 
wincją, artystów . Sam p. Baczyński, pp. L u 
bicz (reżyser) Gazdowski, Gabrjelski ; z pań 
zaś Lubiczow a i panna G rafizyńska dzierżą 
palmę pierwszeństwa. Państwo Lubiczlz panną 
Grafczyńską tw orzą rzeczyw iście tercet tak 
dobrany, że śmiało m ogliby talent swój p rze 
nieść na stołeczną scenę, gdzieby przynajmniej 
ich praca lepiej ocenioną została. Tutejsza b o 
wiem publiczność nieco za słabo popiera sce 
uę polską —  a za silnie żydowską.

Efem.

KURJER WARSZAWSKI
* P ierw szy  występ Sary Bernbardt w „D a 

mie K am eljow ej" wypadł areyświetnie. K ry 
tyka nazywa ją bezsprzecznie pierwszą aktor
ką na św lecie, stawiając ją  ponad Duze.

*  Dnia 25 b . m chorych na cholerę znaj
dowało się w szpitalach warszawskich 52.

KURJER WIEDEŃSKI
*  Schwytano w Monachium, jak donoszą tn, 

człow ieka, który w ypuszczał fałszyw e ban
knoty na 50 guldenów. Zdaje się, że w Wie 
dniu istniała cała fabryka fałszyw ych pięćdzie
siątek.

* Od czterech dni nie zaszedł ż-.den nowy 
wypadek cholery. Dotąd zm arły od niedzieli 
2 osoby.

Z RÓŻNYCH STRON

* Nowa emigracja. O ile wierzyć można 
wieściom nadchodzącym z Ameryki, rząd bra
zylijski tamtejszy poczynił odpowiednie k ro 
ki, dla przyjęcia miliona co najmniej emigran
tów, obrawszy na ich osiedlenie prowincje naj- 
niezdrowsze, ja k : Pernambuco, Bahia i W f- 
ktorja.

* Śmiertelny pojedynek. Na granicy h i
szpańskiej odbył się pojedynek między p. W i
tt Idem Zaleskim, synem obywatela a Wołynia, 
a pewnym fiancuzkim oficerem. Wskutek ra 
ny, zadanej szpadą koło serca, Zaleski zmarł 
po trzech tyg dniach męczarni.

KRONI KA EKONOMICZNA.

Wiedeń 28 b. m.

Kursa giełdow e o godz. 2.
Akcje kredytowe 311 ' — ; węgierski bank 

kredytow y 357 50; bank angielski 151 — ; U- 
nicnb nk 236-— ; Lfinderbank 221 75; stówa 
rzyszenie bankow e 1 1 3 '5 0 ; kolej państwowa 
287 5 0 ;  Lombardy 9 6 '5 0 ; kolej d liny E l
by 224-50; Busihtiehrader Lit. B. 444-50; ko 
lej północna 27 .80  ; akcje żeglugi parowej 
30 7 '— ; akcie L loyda 352 50; kolej północno-za
chodnia 2 0 8 -5 0 ; Alpine Montan 56-— ; Rima 
1 8 9 8 5 ; renta majowa 96 -5 5 ; renta złota

1 1 4 8 5 ;  węgierska złota renta 112-— ; w ę 
gierska papierowa renta 100-42; losy ture
ckie 4 6 -— ; dw ud/Jestofrm ków ki 9 '5 3 ; mur
ki 58-75; fabryka br mi — ; rubel 1 18

S P RA WY SZKOLNE.
Otrzymujemy następujące p ism o :
Szanowna R edak cjo ! Ze zdziwieniem prze 

czytawszy w K u r jerze wczorajszym sprosto 
wanie artykułu mego p. t „D okąd doszli
śm y?" umieszczonego w dniu 21 b. m , nie 
mogę pozostać dłużnym odpowiedzi, bo mil 
czenie w tym wypadku dowodziłoby albo złej 
woli, albo niewiadomości z mej strony. Niech 
więc teraz szczegółowe już mówią fakta, te 
przynajmniej, do których bliższe szczegóły 
mogłem zebrać dorywczo.

Lecz naprzód zwracam uwagę, że spro-to 
wanie c. k. Rady szkolnej okręgowej zawiera 
ten wielki błąd formalny, że zarzutów moich 
nie odnosiłem do Rady szkolnej okręgowej 
lecz wyraźniem się zastrzegł, że winnymi są 
raczej doradcy, wnioskodawcy czy wykona 
w cy".

Błędnie zatem napisano w Sprostowaniu, 
że zarsuty te „podniesiono przeciw tutejszej
c. k. Radzie szkolnej okręgow ej". Istotnie ileż 
to razy się zdarza, że obywatel chce najle
piej, a ekonom zrobi na opak, że ustawa 
wojskowa jest najrozsądniejsza, ale kapral ją  
z ujmą szerogowców tłomaczy, że artykuł 
najtrafniej napisany, ale djablik drukarski 
spłata figla redakcji. Tak samo się dzieje we 
wszystkich niemal urzędach i z wszystbh mi 
ustawami a przedewszystkiem szkolnemi, któ 
re tak są elastyczne, że istotnie mogą się 
stać mieczem w ręku szalonego. Tak więc 
ponieważ każda instytucja ma swego ekono
ma, kaprala czy zecerskiego djablika, więc 
byłoby to niesprawiedliwością kłaść na jej 
karb błędy nie przez nią popełnione. Tak np. 
czyż, Rada szkolna winna jest temu, źe wszy 
stkim szkołom Indowym polecono pewDą 
firmę żydowską z Grodzkiej jako dostarcza
jącą najlepszych materjałów piśmiennych ? J) 
Czy Rada szkolna winna, że wszystkich nau
kowych utensiliów do klas i kancelarji oraz 
nagród dla dzieci dostariza inna znów, ró 
wnież uprzywilejowa firma ż,ydowska z ulicy 
Florjańskiej ? Czy Rada szkolna odpowiadać 
ma za to, że w pewnej kancelarji pod jej 
zwierzchnictwo należącej, wypisano przy za 
łatwieniu spraw szkolnych w ciągu jednego 
roku 24 litrów atramentu ? Jeśii mnóstwo 
takich i tym podobnych drobnych faktów 
chociaż nie w b r e w  to przynajmniej m i m o  
woli Rady szkolnej okręgowej się dzieje, to 
cóż dziwnego, że i o innych faktach c. k. 
Rada szkolna okręgowa nie jest dobrze po
informowana ? Tego właśnie dowodzę.

Sprostowanie twierdzi, że 1) zarzut rozka
zu łączenia dzieci katolickich ze szkół mię 
szaDych na naukę religji jest niezgodny z 
prawdą. Tymczasem w r 1891 skoro kate 
cheta chciał połączyć 6 uczennic katolickich 
(bo tyle i h tylko było wśród setek żydow
skich dzieci!) ze szkoły V I  na W olnicy z 
uczennicami szkoły X I I  czy X V  na Dajwo 
rze, co się już notabene praktykowało, odpo 
wiedział wówczas wykonawca i wnioskodaw
ca Rady szkolnej, że zbyt to daleko i ucią 
źliwie dla dzieci, jakkolwiek droga między 
Daj worem a W olnicą zaledwie 10 minut wy 
nosząca, krótszą jest przecież od drogi, jaką 
obecnie odbywają dzieci np. z K bparza na 
Dietlowską ulicę, lub z różnych punktów mia 
sta na Krowoderską. 2) M ówi sprostowanie, 
że wprowadzenie exhort, nie należy do kom 
petencji władzy szkolnej. Co do zakresu kom 
petencji władzy szkolnej, na tym  punkcie m o
głem się pomylić, faktem jest jednak, że kie
dy w pewnej szkole mięszanej katecheta za
miast jednej godziny religji chciał miewać 
exhorty, które przedstawiają wartość dwóch 
godzin, propozycja została odrzucona i exhor- 
ta z planu wykreślona. Faktem jest też, że w 
wielu szk łach ludowych nie ma ubikacyj, w 
którychby w porze zimowej mogły s ę odby 
wać exhorty z pożytkiem dla duszy a bez 
szkody dla zdrowia dzieci — bo w sali na 
tłoczonej tak, że bywają w y p a d k i  o m d l e 
n i a ,  nie może być przecież mowy o dosta
tecznej uwadze i zachowaniu względów sani
tarnych.

Tutaj też, na miejscu będzie podnieść je 
szcze fakt nowy rozdziału szkół ludowych 
między katechetów. Niejeden z nich ma po 
4 i po 5 nawet szkół tego rodzaju, że część 
ich jest na jednym, część na drugim końcu
miasta.

Jak można, mając 20 kilka godzin tygo
dniowo w tak oddalonych szkołach, zdążyć 
na czas, a przytem każdą z tych szkół zająć 
się bliżej, w każdej odbywać z pożytkiem 
trzy razy do roku spowiedź i przygotowanie 
do uiej, oraz do l-szej komunji św., bywać 
w tych wszystkich szkołach na konferencjach, 
co przecież dla poznania i sprawiedliwego o ce 
nienia ucznia koniecznie jest potrzebnem ? W  r. 
1890 gdy ogłoszono ko kurs na 5 posad ka 
techetów, było szkół ludowych c z t e r n a ś c ie ,  
dziś jest ich s i e d e m n a ś c i e  -  a liczba 
katechetów pozostała ta sama. 3) M ówi spro- 
stzwanie, że R . 8. O . przenosiła dzieci z j e 
dnych szkół do drugich, ale to tylko dla 
braku pomieszczenia i ze względu na odległość 
mieszkania dzieci".

Oczywiście, że ten*drugi podany prztz R. 
S. O. powód nie da się zastosować do faktu 
przeniesienia I V  klasy uczniów z Kleparza 
na Dietlowską ulicę. Żaden zaś z tych pow o
dów nie usprawiedliwia przeniesienia jednego 
czy dwóch oddziałów ze szkół na Dajworze, 
gdzie w szkole X V  na parterze po prawej 
ręce stoi obecnie bez pożytku opróżniona 
bardzo wielka sala Ale nie o to mi głównie 
chodziło, że w o g ó l e  przenoszono dzieci,

>) Zeszyty  s kclne np. zarówno n p. Fi 
schera i n innych kupców katolickich  zarówno 
jak u owąj firmy mają 2*/2 arkm za i kosztu
ją  3 ct. Papier nawet czy nie le fszy  a dogcd icść 
większa dla dzieci kupować w Rynku niż na 
ulicy G rodzkiej.

jedao o to, źe przeniesiono uczniów katoli
ckich ze szkoły katolickiej — do przeważnie 
żydowskiej. Można przecież było ze 7 czy 8 
szkół mających charakter żydowski, wybrać 
choć jedną i utworzyć z niej szkołę z chara 
ktercm katolickim, co byłoby spełnieniem 
najgorętszych pragnień katolickich rodziców, 
a bez uciążliwości dla, dzieci, bc przynajmniej 
szkoły Da W olnicy, Dajworze i ulicy Dietla 
są przecież bardzo blizkie

4) Sprostowanie oznajmia, źe uchwałą z d. 
26 września b. r. zezwoliła c k. R  8. O . 
na otwarcie bibioteki przy szkole wydziało
wej. Nie wątpię, źe nchwała ta zapadła isto 
tnie d. 26 września, ale rówo e mam pewność 
faktyczną, że w dniu 20 października, kiedy 
artykuł „dokąd doszliśmy" wysyłałem do 
redakcji „ Kurjera Polskiego*, nic jeszcze o 
tej uchwale w szkole W ydziałowej nie wie
dziano. Zaznaczam też, że p o  r o k u  przesłano 
zaledwie 47 k s i ą ż e k ,  z którymi otwierać 
bibliotekę dla paruset conajmniej czytających, 
śmieszną byłoby rzeczą. Wreszcie, jeśli jak 
pisze sprostowanie „rewizja potrzebuje dłuż
szego czasu", to znaczyć ma, że wnosząc a- 
nalogiezoie, dopiero za rok mniej więcej m o
żna się spodziewać drugich 47 książek, czyli, 
źe potrzeba będzie czekać l a t  c z t e r y ,  aż 
komisja biblioteczna przejrzy i oceni dwieście 
książek! Smutna to doprawdy zachęta dla 
tych z grona nauczycielskiego osób , które 
podobnie jak to w tym wypadku miało miej - 
sce, z własnych funduszów zechcą przyczyniać 
się do dzieł tak ważnych, tak pierwszorzęd
nych a tak idących oporem!

W teszce  5) czytam w sprostowaniu, iż 
„protokóły konferencji okręgowej w b. r. wy
kazują, że sprawa umoralnienia dzieci w tu
tejszych szkołach ludowych bynajmniej nie 
była pcmin ętą, lecz omawianą sta ra n n ie "... 
Doprawdy dziwne te protokóły — bo prze 
cież biorę na ś w i a d k ó w  w s z y s t k i c h  
l u d o w y c h  n a u c z y c i e l i  m. K r a k o w a  
obecny'h  na owej konferencji, że > o długich 
zazwyczaj k lkogodzinnych dyskusjach nad 

.kwestjami metodycznymi itp. skoro o Iczy- 
tany został t< mat o „środkach umoralnienia 
młodzieży szkół ludowych", d y s k u s j i ,  u- 
w a g ,  w n i o s k ó w  n i e  r o z p o c z ę t o  
z g o ł a  ż a d n y c h  t a k  d a  l e c e ,  ż e  k t o ś .  
z d a j e  mi  s i ę  z k a t e c h e t ó w ,  i n t e r 
p e l o w a ł  n a w e t  o t o  k o n f e r e n c j ę ,  
c z e m u  p r z e d m i o t  n a j w a ż n i e j s z y  
p o m i n i ę t y  z o s t a ł  m i l c z e n i e m .

Jeśli to nawet w protokóle zostało pomi 
nięte, fakt faktem pozostanie

D.a ilustracji faktu dodaję tę wiadomość, 
zapewne nieznaną c k. Radzie Sikolnej Okrę 
gowej, źe temat o „umoralnieniu szkół ludo
wych" już o d  l a t  k i l k u  c o  r o k u  b y ł  
p r o p o n o w a n y  przez nauczyc’eli, jako na - 
dający się do konferencji, a zawsze byl od
rzucany. K iedy zaś w tym roku wreszcie 
dopuszczony został, to umieszczono go n a 
s a m y m  k o ń c u  p o  w s z y s t k i c h  t e m a  
t a c h  o pisowni, gramatyce itp. i być może 
także z tej przyczyny nie starczyło już czasu 
<lo zarządzenia dyskusji nad tematem naj
ważniejszym, a najbardziej pokrzywdzonym.

O to moja odpowiedź, którą Szanowna R e
dakcja raczy zamieścić, jako słusznie i mnie 
i samemu przedmiotowi należne usprawiedli
wienie".

Ostatnia poczta.
Dnia 29 października.

Rozpoczęły się rokowania w sprawie osta
tecznego za!atwienia sprawy traktatu handlo
wego z Niemcami i Austro Węgrami.

Prof. Geffgen, przyjaciel zmarłego ceiarza 
Fryderyka wystosował do p. Boyer (d ’ Agen) 
pismo, w którem mówi o Papieżu Leonie 
X I I I , Bismarcku i Niemczech.

Cesarz ^  ilhelm przyjmując na audjencji 
prof. V irchow a rozmawiał z nim wyczerpują
co o jego mowie rektorackiej i z pewną sta
nowczością zaznaczył swe idee co do refor
my szkół, oświadczając, źe zamiaru ich prze
prowadzenia uie porzuca. Polityczne kwestje 
niebyły wcale poruszone.

73 deputowanych radykalnych zebrało się 
na zaproszenie Clemenceau, Pelleta^a i M il- 
lerand’a celem omówienia sprawy o strejku 
w Carmaux Przewodnictwo objął Clemen 
ceau. Pelletan wyjaśniał przykre położenie a r 
bitrów, którzy wszystko możliwe uczynili ce
lem przywrócenia zgody, nie widzą wszakże, 
aby była możliwą. W toku przemówień za
uważył Pelletan, iż za każdą cenę uniknąć 
należy rozlewu krwi. Zgromadzenie uchwaliło 
głosować za amnestją dla skazanych przez 
trybunał w A lbi.

Książe Ferdynand otworzył Sobranie mo
wą tronową, z której wyjmujemy następujące 
szczegóły :

„Książe konstatuje, że od czasu jego wstą
pienia na tron, Sobranie odbyło dwie sesje, 
trwające przez przeciąg czasu, konstytucją 
przepisany, co dowodzi, iż w k r a j u  p a n u 
j ą :  p o r z ą d e k ,  s p o k ó j  i z a d o  w o 1u i e 
n i e .  Czuje się szczęśliwym, że w czasie swej 
podróży po Europie mógł osobiście przeko
nać się o s y m p a t j a c b ,  j a k i e  ż y w i ą  
o ś w i e c o n e  n a r o d y  i i c h  r z ą d y  d l a  
d z i e l n e g o  n a r o d u  b u ł g a r s k i e g o -  
Przyjęcie jakiego doznał od cesarza Franci
szka Józefa i królowej W iktorji dowodzi, że 
postępki Bułgarji są  o d p o w i e d n i o  o c e 
ni  a n e.

Sympatje sultaua, znalazłyswój wyraz w przy - 
jęciu p r z e z  tegoż p i e r w s z e g o  m i n i s t r a  
B u ł g a r j i  i w wysianiu na pierwszą rolni
czo-przem ysłow ą wystawę bułgarską o s o 
b n e g o  p r z e d s t a w i c i e l a

W y s 'a za  ta była p o k o j o w e m  z w y c i ę 
s t w e m  d l a  B u ł g a r j i  i przyczyni się za
pewnie do podniesienia w wysokim stopniu 
rolnictwa, przemysłu i ogólnego dobrobytu.

Kończy książę zawiadomieniem, że rząd 
zaciągnął dawni j  uchwaloną pożyczkę w kwo 
d e  145 milionów franków na cele budowy 
kolei i portów w Bwigas— Warna i zapowia
da rozmaite projekty prawodawcze.



K U R  J E R  P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kalendarzyk :abaw  1 zebrali publicznych.

Niedziela 30 października.
O godzinie 12 w południe koncert „H ar

monii w Rynku głównym.
O godzinie 4  tej po południu nadzwyczajne 

walne zebranie członków  Stowarzyszenia ku 
niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludo
wych w Krakowie w sali Rady miejskiej

O godzinie 7 wieczorem w ieczorek drama
tyczny w lokalu Stowarzyszenia „P raca " (u- 
lica Karmelicka).

O godzinie 7-mej wieczorem  przedstawienie 
w m iejscowym  teatrze: „W ilhelm  T e ll" .

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekoiiomiczuego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po

mnaża własny majątek

29 Października.

Procesja, jn tr o  W niedzielę w kościele św. 
Anny c g jd z . 5 popołudnia odbędzie się kon
kluzja ośm iodniowego nabożeństwa ku czci 
św. Jana Kantego, zakończona uroczystą pro 
cesją w której udział weźmie R ektor Magni- 
flcus i całe grono profesorów wszechnicy Ja 
giellońskiej w togach i biretach.

Kazanie po nieszporach mieć będzie X . Br 
Stysiński.

W Związku iiterackim na wczoraj*zem 
wieczornem zebraniu D r. Foliks Koneczny o- 
mawiał w obszernem sprawozdaniu treść i po 
glądy broszury Miłosza p. t. „R ozum  stanu 
i duch publiczny w P olsce". Poczem wywią 
zała się długa i interesująca dyskusja w któ 
tej w zięli udział D r. K rzyżanow ski, D r. J a 
w orski, D r. R aciborsk i, p. Ehrenberg i wielu 
innych.

Poczciwa młodzież. Zeszłego roku zmarł 
w Krakowie zdała od rodziny, osamotniony 
uczeń tutejszej szkoły handlowej ś. p J ó z e f y  
H i c k i e w i c z. M łodzieniec to był pilny, skro
mny, szlachetny, celujący uczeń. Łzę serdeczną 
uronili koledzy, żałowali profesorowie, ale zw y 
kle w życiu zapomina się prędko w stracie, 
nie chętnie się myśli o grobach, to też najczę
ściej się zdarza, że do zmarłych można zastoso 
wać przysłow ie: „C o z oczu, to i z pamięci*. 
Nie zastosowali się do niego koledzy ś. p. H i- 
ckiewicza Zebraw szy w szczupłym gronie swo- 
jem fundusik, zamówili żałobne nabożeństwo 
w kościele X X . P ijarów  i postanowili grób 
kolegi ozdobić wieńcem w dzień zaduszny i 
oświetlić lampkami. Nabożeństwo żałobne od
będzie się z poniedziałek 31 b. m. o godzinie 
10 rano w kościele X X . P ijarów .

Z „Pracy*. W  niedzielę dnia 30 b. m. od
będzie się w lokalu Stowarzyszenia katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej „P raca* przedsta
wienie amatorskie, na którem amatorzy ode
grają niegrany dotychczas na żadnej scenie 
dramat h istoryczny pióra A. G. R. P-1. „D z ie 
siąty paw ilon" i wesoły w odewil Rumińskiego 
p. t. „K om iniarz i m łynarz".

P oczątek przedstawienia o godzinie wpół 
do 8 wieczorem . Ceny m iejsc: K rzesło 40 ct., 
miejsce stojące 20 ct.

W 8prawle Rottera. W obec krążących w 
sprawie tej pogłosek, podajemy, że leżącego bez- 
przytom nego Rottera, przed domem pod 1. 6 
na ulicy Smolarskiej wieczorem dnia 19 b. m 
przed godziną 11 zauważył pan L . Zw oliński, 
w łaściciel księgarni przy ulicy G rodzkiej. Pan 
Zw oliński w mniemaniu, że to przypadek cho
leryczny, udał się do posterunku policy jnego 
na Małym Rynka z uwiadomieniem, źe na u li
cy Stolarskiej leży  chory człow iek; na odpo
wiedź strażnika, że się tam uda za chw ilę, 
poszedł p. Z . na ulicę Sienną po drugiego stra
żnika. Za przybyciem  zastali ju ż  fiakra spro
wadzonego przez pierw szego strażnika, poczem 
w łożono Rottera do fiakra i jako mniemanego 
pijanego odw ieziono pod „te legra f" nie zau 
w ażyw szy na razief ciężkich ran na ciele R ot
tera. Zauw ażył je  dopiero nazajutrz lekarz po
licy jny dr. Schwarz, który opatrzyw szy chore
go, polecił następnie odwieść go do szpitala 
św. Łazarza.

W  sprawie tej przedsięwzięto energiczne 
śledztwo.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej
skiego. Od godziny 8  rano w piątek dnia 
28 października do godziny 8  rano dnia 29-go 
października b. r. nie było żadnego nowego 
wypadku zasłabnięcia na cholerę i nikt nie 
umarł.

D otychczas zachorowało na cholerę 46 osób. 
Umarło 24 , w yzdrow iało 17, pozostaje w le 
czeniu 5 osób.

K raków 29 października 1892.
D r. Busze/c 

f i z y k  m i e j s k i .

30 Października.

Nabożeństwo żałobne, w poniedziałek dnia 
31 b. m. o godzinie 10 rano odprawioną zo
stanie uroczysta msza św. w kościele 0 0 .  K a
pucynów za duszę ś. p. K aliksta barona H o- 
rocha, kapitana kw aterm istrzowstwa ozd. k rzy 
żem złotym  Virłuti militari, prezesa i za ło
życiela Tow arzystw a Opieki weteranów wojsk 
polskich z roku 1830 i 1831.

Dr Józef Orłowski naczelny redakt r K u- 
rjera Polskiego pow rócił do Krakowa.

Z cmentarza. Dowiadujem y się , że w dniu 
W W św iętyeh  i Zadusznym uczestnicy pow sta
nia pols. 1863/4 tak jak  w roku zeszłym  bę
dą strzedz porządku przy pomniku na cmen
tarzu krakowskim  dla poległych  w 1863 /4 . 
Trud podjęty przez kolegów  mamy nadzieję 
publiczność oceni i zachowa się jak  w roku 
źeszłym .

Program koncertu „Harmonii*, l )  „M arsz
strzelecki* Sommera, 2) „D zieci z karnawału* 
walc, Ziehrer. 3) „Cavatina z opery Ernani" 
Verdi. 4) „P olsk ie  pieśni kadryl* Seller, ka
pelmistrz Harmonii. 5) „W ien  iiber alles* ga
lop, Ziehrer.

Z teatru. Z  powodu braku czasu na próby 
przedstawią dziś artyści teatru naszego zamiast 
„W ilhelm a T e lia ", „K ościuszkę pod R acław i
cami*.

Na wsi- o wypadkach cholery w Piaskach 
W ielkich  pisze nasz sprawozdawca p. Zygm unt 
Jan Sew eryn:

Niezmiernie przykre wrażenie robi cholera 
na wsi. Fatalną jest okoliczność, iż lud wska
zówki lekarzy przyjm uje z niedowierzaniem, 
i do nich w praktyce się nie stosuje. Akcja 
antycholeryczna prowadzi się pod osłoną —  
żandarmerji.

K orzystając z uprzejmości p. starosty po
wiatu w ielickiego i Dra Gałuszki, stacjono
wanego w gminie Piaski W ielkie, mogę d o 
rzucić parę szczegółów  do relacyj o stanie 
cholery w powiecie w ielickim , jak ie K urjer  
podał w dniach ostatnich

W  T y ń c u  zapadli Jakób Giermek i Anna 
Giermek na cholerę. Jakób Giermek zmarł we 
zw srtek dnia 27 b. m.

W  D o b c z y c a c h  za W ieliczką  zapadły 
na cholerę ogółem cztery o s o b y : Anna B er- 
giel, lat 27 , Anna Jurkiew icz, lat 23, ja k o - 
też dwoje dzieci Jan i Magdalena Jurkiewicz. 
Zmarła Anna Jurkiew icz. D r. Kownacki stwier 
dził, iż cholera do D obczyc zawleczoną zosta
ła z Podgórza.

W  gminie P r o  k o c i m  zaszedł wypadek 
śmierci wśród objawów bardzo podejrzanych. 
Śm ierć nastąpiła 27 b. m. po cierpieniach 
jednodniowych.

Prokocim  dotyka niemal Piasków W ielkich , 
i co gorsza będąc położony niżej, przecięty 
jest pctoczkam i odpływającym i ku W iśle od 
Piasków W ielkich. Niebezpieczeństwo rozw le 
czenia zarazy jest groźne, ponieważ właśnie 
w o d ą  r o z s z e r z y ł a  się ona po Piaskach.

W Piaskach W ielkich zasłabł pierw szy na 
cholerę i zrnatł p r/ed  niespełna paru ty g od - 
n ian i Franciszek B ilski, dostawca w ęgli. Z a 
raził się w P odgórzu. Od domu gdzie mieszkał 
Bilski płynie rzeczka w dolinę zabudowaną 
chatam i, wbijającą się k l i n e m  pomiędzy 
w zgórza, zaczem idzie, iż całą tę część wsi 
zowią K l i ń c e m ,  Tu w Klińcu mieszka naj
uboższa ludność, w własnych chałupach lub 
komornem.

Z  rzec /k i czerpią wodę do użytku domo
wego, pi rą w niej bieliznę. Niedziw, iż Kii 
niec stał się ogniskiem cholery. Niemal w każ
dej chacie leży chory. Silne wrażenie sprawia, 
kiedy się przechodzi pomiędzy białeml, sch lu - 
dnemi domkami i wciąż słyszy : Tu leżą dwie 
osoby, tu jedna osoba, tu zmarła jedna os^ba 
itd. Mimo woli w yryw a się z u st: A  to już
prawdziwa za ra za ! Przed chałnpami stoją żan
darmi, strzegąc, aby nikt nie wchodził, ani nie 
wychodził. Żyw ności, w ęgli itd. dostarcza się 
biednym więźniom na koszt pnbliczny.

D opiero w piątek , dnia 21 b. m. ustano
wioną została stała pomoc lekarska w F ia 
skach W ielk ich  i otw arto szpital.

Pierw otnie myślano o szpitalu na serjo, 
skoro jednak odstawianie do szpitala zbyt 
przerażało ludność, jako praktyczniejsze, za- 
stósowano leczenie w domu. Szpital jest zre
sztą zw ykłą chałupą. Z czterech izb ty lko 
dwie są zamieszkałe. Zajm uje je  rodzina Le- 
szczyków , w której by ło  kilka wypadków cho 
lery. Etatowe jest ty lko j e d n o  łóżko. D ru
gie łóżko przyw ieźli z sobą Leszczykow ie, 
jak  również stolik i kołyskę dla dziecka. Z re 
sztą nie ma w ow ym  szpitalu żadnych sp rzę
tów . O czyw iście o aparacie do dezynfekcji nie 
ma mowy. Brak także przyrządu do hypoder- 
m oklizy. Leczenie polega w ięc przeważnie na 
ws rzykiwaniach podskórnych opiatów, eteru 
itd. itd.

Pomimo to rezultaty są nie najgorsze. O gó
łem wypadków we wsi było 27. Z  tych 7 
skończyło się śmiercią. W szystk ie  śmiercią 
zakończone wypadki pochodzą z czasu kiedy 
jeszcze nie było ustanowionej stałej stacji le 
karskiej. P ięć osób zm arło bez żadnej pomocy 
lekarskiej. Przebieg choroby był zbyt nagły. 
Tak np. włościanie P iątkow ski i Traś pow ró
ciw szy o 6 tej wieczorem z P od górza , jeszcze 
tej samej nccy, po kilku ty lko godzinach cier
pień , zmarli. Jeden z siedmiu wypadków 
śmierci zaszedł ju ż po przybyciu  stałego leka 
rza , atoli dziecko było ju ż przedtem chore.

Od piątku 21 go b. m. biuletyny cholery w 
Piaskach W ie lk ich , tak w yg ląd a ją :

21 b. m. w piątek 3 wypadki zasłabnięcia;
22 b. m. w sobotę 3 wypadki zasłabnięcia;
23 b. m. w niedzielę z rana 1 wypadek, 

wieczorem naraz 4 wypadki zasłabnięcia;
24 b. m. w poniedziałek nikt nie zapadł 

na cholerę ;
25 b. m. we wtorek zasłabła 1 osoba;
26 b. m. we środę również 1 osoba ;
27 b. m. 1 osoba;
Z e  w szystkich wym ienionych nikt nie u-

marł. .
W  chw ili bytności podpisanego w Piaskach 

w dniu 28 b. m. leżało chorych na cholerę o-
sób j  e d e n a ś c i e.

Jednym z najcięższych wypadków była Fran
ciszka L eszczyk , lat 17 , którą zupełnie ule
czoną oglądałem.

D ziecko je j ,  półtoraroczne, D orota , w sta
nie bardzo groźnym .

Siostra młodsza F ranciszki, A ntonina, lat 
12, okazyw ała bardzo lekkie objawy cholery
czne w dniu 27 b. m.

Cholera w ięc, podobnie jak w Krakowie 
idzie f a m i l i a m i .  Rzecz charakterystyczna, 
iż umierają przeważnie dzieci. —  Z  siedmiu 
zm arłych , czw oro zmarło dzieci.

W  poniedsiałek, dnia 24 b. m. dokonał le
karz pilnej lew iz ji całej wsi (około 1800 mie
szkańców), przy pom ocy żandarmerji.

W łościanie ukrywają chorych. Tak np. wie
czorem dnia 27 b. m. zasłabła na cholerę Z o 
fia G olik, lat 46 , w chacie tuż obok szpita.- 
liku O wypadku nie doniesiono lekarzowi, 
posłano natomiast po księdza. Około 8 wie
czorem lekarz przechodząc spostrzega księdza 
z wiatykiem wysiadającego. Ponieważ we wsi

po za cholerą istnieje ty lko 7 wypadków sła
bości, zaciekawiony tern lekarz wchodzi do 
wnętrza chałupy i zastaje charakterystyczny 
wypadek cholery, nie pozostawiający żadnych 
wątpliwości. Golikową w nieco lepszym już 
stanie widziałem nazajutrz 28 b. m. p r z e d p o 
łudniem.

Żandarmów przydzielonych do gminy P ia
ski W ielkie było podówczas 4. —  Chat p il
nowali, żywność donosili także ludzie umyśl
nie na ten cel wynajęci. Ludność, jak już z 
opowiadania pow yższego w idoczne, i jak  z od
niesionego wrażenia można było sądzić, za
chowuje się wobec akcji ratunkowej bardzo 
nieprzychylnie.

Szczególniejszą niechęć budzi izolowanie 
domów zakażonych wraz z zdrowym i mie
szkańcami.

Piaszczanie, jak wiadomo, trudnią się prze
ważnie handlem bydła i rzeźnictwem . Od 
czasu kiedy epidemia wtargnęła do Piasków 
W ielkich, zakazanem zostało surowo bicie by
dła w Piaskach. Natomiast jeżdżą Piaszczanie 
do Podgórza, dokąd doprowadzają swe bydło 
i biją je  w rzezalni podgórskiej. O czywiście 
ci ty lko to robią, k tórzy nie mieszkają w 
chałupach zakażonych, i którym lekarz odno
śne wystawi świadectwo.

Z Czarnej giełdy. Straż policyjna odprowa
dziła do magistratu Mojżesza Schulkinda, Jó
zefa Schmeidla i Salomona Landau wekslarzy, 
którzy wbrew przepisom trudnili się na cho
dniku ulicy Grodzkiej pokątną wymianą pie
niędzy.

Kradzież marek pocztowych. Dwaj sy n 
kowie Neumanna z ulicy M ikołajskiej pod Nr. 
4, Bernhard lat 5 i Markus lat 7 dopuścili 
się kradzieży listu ze skrzynki pocztow ej 
przed głów ną trafiką na lin ii A — B dnia 27 
popołudniu. W yciągnięty  ze skrzynki list po
darli i odlepili z niego markę pocztową. Spra 
wców oddano rodzicom. L ist i markę zabrała 
policja.

Do Odebrania, w tutejszem biurze bezpie
czeństwa publicznego można odebrać bransole
tę srebrną i książeczkę służbową, znalezione 
na ulicy Lubicz.

Sprostowanie. W e wczorajszem sprawozda 
niu z Wieczoru Towarzystwa Muzycznego za 
miast „ Sonaty h. duru w 26 wierszu od g  -  
ry, ma być „Sonaty A s dur*, zamiast „ra 
dość1 w wierszu 38 cd góry , ma być „ za- 
dośću, wreszcie zamiast „ huczniej“  w 1 w ie r 
szu od góry w następnej szpalcie, ma być 
„ hucznie“ .

R o c z n i c e .

K ról August III  we wszystkim ulegał Ro 
sji, je j zawdzięczając koronę polską. W  czasie 
wojen, które mocarstwa zachodnie między so
bą toczy ły , wojskE rosyjskie przechodziły bez 
pytania o pozwolonie przez Polskę na Zachód, 
jako sprzymierzeniec jednej ze stron walczą 
cych. Nie dość na tern, bo wracając, za trzy 
m ywały się w Polsce i służyły do w yw iera
nia nacisku na politykę polską. Gdy dnia 6 
października 1738 zebrał się Sejm w W arsza 
wie, posłowie w ojew ództw  kijow skiego, bra- 
cław skiego i w ołyńskiego zażądali, aby król 
domagał się w yjścia wojsk moskiewskich a po
seł podolski domagał się nawet wydania mani 
festu przeciw  bezprawnemu przebywaniu Mo
skali w Polsce. W niesiono też sprawę pomno
żenia wojska i domagano się gwałtow nie, aby 
Polska miała siłę zbrojną, dostateczną do po
skromienia zuchwałych sąsiadów. Dnia 30 p a 
ździernika 1738 roku odezwał się w Sejmie 
kasztelan wiślicki, Konarski, w te słow a: „Na- 
cóż się przydadzą wszelkie volumina praw, na 
co się przydadzą skargi i txpostulacje z po
stronnym i, gw ałt czyniącym i sąsiadami, jeżeli 
proporcjonalnego do cbszerności królestwa zna- 
czneg > wojska mieć nie będziemy ad manu- 
tentionem tychże praw, oraz ad tuitionem ho
noru W . K . Mości. Niechaj nam żadne sposo
by nie będą za ciężkie na własne życia, for
tun i honoru naszego obronę". Na poparcie 
tego żądania w ystąpili ~i posłowie w ojskow i, 
domagając się pomnożenia wojsk A le w szy 
stko to sprzeciw iało się widokom Augusta III; 
bo uchwalenie pomnożenia wojska skierowane 
przeciw Rosji był by zachwiało ową niew ol
niczą uległość, jaką August III  R osji okazy
wał. T o  też dokładano wszelkich starań, by 
do uchwały nie dopuścić, aż wreszcie skutkiem 
zabiegów królewskich Sejm zerwany został i 
rozszedł się, żadnej uie pow ziąwszy uchwały.

Kalendarz. Dziś: śś. Zenobiusza i Zenobii 
m ; i t r o . W igilia . W olfganga b.

Telegramy poranne.

Dnia BO października. 
Bankructwa żydowskie.

A n d r y c h ó w . Samuel Schnitzer, kupiec w 
Andrychowie, zbankrutował.

Rozwiązanie Rady miejskiej.
W  iedeń. W edle informacji korespondenta 

K urjera Polskiego, deputacja Liberczan, któ
ra złożyła wizytę hr. Taafiemu, zaniechała 
proszenia audjencji u cesarza wskutek oficjal
nych przedstawień jej uczynionych.

Liberzcc D o pomocy komisarza rządo
wego została dodaną rada przyboczna, jako 
curatorium, złożona z 4 członków.

Wystawa w Preszowie.
Preszów . W czoraj została w Preszowie 

otwartą wystawa win i przemysłu.

Pożar w Gdłlersdorfie.
Zakład więzienny liczy obecnie nie 500, 

lecz 276 więźniów. Przyczyna pożaru niewia
doma. Szkoda bardzo znaczna. Zakład był 
ubezpieczony na 40.000 złr.

Strejk w Carmaux.
Paryż. Rada jeneralna departamentu Se

kwany ofiarowała 10.000 franków na rzecz 
strejkująoycb, wzywając przytem rząd, aby 
skazanych przez trybunał w A lbi robotników 
ułaskawił.

Paryż. O biegaą pogłoski, iż około 400 
robotników zdecydowało się powrócić do pra 
cy w minach w Carmaux.

Katolicki wiec robotniczy w Zu
rychu.

Zurych. W czoraj zakończył się wiec ro 
botników katolickich w Zurychu. W  lokalu 
t. z. Oesellem rein zgromadziły się 33 sto 
warzyszenia w liczbie 3 000, jakkolwiek lu
dność katolicka w Zurychu wynosi zaledwie 
25.000. Przewodniczący opat Burtscher wy
raził swe zadowolenie z rozwoju socjalno-ka- 
tolickiej idei w Szwajcarji i z postępów, ja 
kie czynią katolickie związki robotnicze. Pan 
Decurtins rozwinął historyczno-filozoficzny p o 
gląd na działalność O jca św , wielbiąc prze- 
dewszystkiem encyklikę Rerum Novarum  i 
wskazuiąc w Leonie X I I I  reformatora socjal- 
nego, który stworzy nową epokę chrześcijań
stwa.

Przebieg wiecu wkrótce podamy dokła
dniej.

Jubileusz bataliouu wojsk pa
pieskich.

D zienniki: O m w atore Rcmaąo i Voce della 
Y eriti piszą: W  kościele św /P io tra  w ka
plicy N. Marji P , zwanej Madonna della Co- 
lonna, obchodzono 25 tą rocznicę założenia 
batalionu t. z. „ochotników papieskich" ( rolon- 
tarii ponłificii di iiserva) Msgr. Partriarcha 
Eks Lenti oice-g^rens Rzymu odprawił mszę 
św. za zmarłych woluntarjuszów. Resztki da
wnego batalionu w liczbie jednak bardzo po
ważnej asystowały przy ołtarzu. Batalion ten 
miał cztery kompanie: Komendantem pierw
szej był markiz G iovanoi Patrisi, drugiej Pie 
tro Aldobrandini książę Sarsyński, trzeciej 
książę Filip Lancellotti, czwartej książę Sci- 
pio Salyiati Naczelnym zaś komendantem, 
kapitan liniowy Fiaschetti. Batalion ten nie 
był, jak pułk księcia Aleks. Torlonii utrzy
mywany kosztem jednostki, lecz był to r o 
dzaj gwardji złożonej ze rzymskich obywateli, 
z których każdy własnym utrzymywał się ko
sztem. W szeregach towarzyszów tego bata
lionu, a nawet i w rzędzie oficerów znajdo
wali się też P ok cy .

Spory o spuściznę po Zappach.
Bukareszt. Rada ministrów nebwaliła 

przedłożyó Izbie zieloną księgę dokumentów 
dyplomatycznych o sprawie sporów o spuści
znę po Zappach.

Bukareszt. Rząd rumuński polecił swym 
reprezentantom przy 'obcych  dworach n i e o 
f i c j a l n i e  zakomunikować tymże rządom 
przebieg zatargu pomiędzy Grecją a Rum u
nią.

Sułtan i Rumunia.
Bukareszt. Sułtan nadał rumuńskiemu mi

nistrowi sprawiedliwości, Marghilomanowi or
der medzydii.

Podróże chana Chiwy.
Wiedeń. Chan Chiwy, który przybędzie 

w listopadzie r. b. do Petersburga, w dal
szym ciągu swej podróży zwiedzi także W ie
deń; Berlin, Paryż i Londyn.

Bandyci.
Palermo. Na barona Spitalieri, który w 

sierpnia b. r. wykupił się bandytom za cenę 
300.000 franków, dokonany był znowu n a
pad. Bandyci zostali jednak tym razem o d 
parci,

Cholera
W ie d e ń . Dotychczas zmarły na cholerę 

dwie osoby : D r k a l  i H i c k .  W  szpitalu 
Franciszka Józefa leży chory na cholerę W o- 
dal. W s z y s t k i e  i n n e  o s o b y  o d s t a 
w i o n e  d o  s z p i t a l a ,  z d a n i e m  prof. 
dr. Draschpgo, n i e  s ą  c h o r e  n a  c h o l e r ę .

W ied eń . Dnia wczorajszego nie było tu 
wypadku śmierci na cholerę. Natomiast za
szło 8 podejrzanych zasłabnięć.

Budapeszt Zasłabło 12 osób, tyleż zma 
rło.

Wrocław. Pociąg tak zw. „Orientzug* 
będzie od 1 p. m. kursować także na prze
strzeni W roclaw-Bogum in. D o  pooiągu będą 
dodawane także wozy II I  klasy.

Hamburg. Zasłabły 4 osoby, nie umarł 
nikt.

Hamburg. W ozy kolejowe przewożące 
przez Hamburg towary, pochodzące notory
cznie z miejsc, w których się epidemia nie 
pojawiła, będą odtąd przepuszczane przez te- 
rytorjum Hamburgu pod warunkiem, że to 
wary uie będą przeładowywane.

Giełda.
W ie d e ń . Kredyty austr. 310 62, kredyty 

węg. 357 — , Laenderbanki 221-30, alpiny 
56 25, kol państw. 286-75, lombardy 97-12, 
renta majowa 96 52, renta węgierska 112*— , 
marki 58 78, rubel 1-18, 20-frank 9 53.

VA PF-RLA H R

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 29 października.

Hotel Saski. Franciszek hr. Wrschowetz, właściciel 
dóbr z Brzeziny. — Br. Marja Buol, właśc. dóbr z 
Gracu. — Jan Trzecieski, właśc. dóbr z Polanki. — 
Ignacy Kotkowski, obyw. ziem. z Król. Pol. — Ma
rja Dobiecka, obyw. z Ciechanowie. — Klementyna 
Sikorska, obyw. z Warszawy.

Hotel Drez eńskl. Oskar Blumen, kupiec z Wie
dnia. — Berthold Fiszer, kupiec z Wiednia.

Hotel Krakowski. Hr. Bronisław Lasocki, właści
ciel ziem. z Sierakowa. — Jerzy Mogilnicki, {obywa
tel ziem. z Warszawy. — Antoni Rieger, właśc. dóbr 
z Jasła. — Paweł Rieger, obyw. z Jasła.

Hotel „pod Hóźą“. Stanisław Jakubowski, obywa
tel ziem. z Galicji.

Hotel Polski. Edward Zalewski, kupiec z War
szawy.

Hotel Europejski. Feliks S.palski, obyw. ziemski 
z Bartodziej. — Zofia Lewicka, żona gr. kat. prob. 
ze Ghiszewic. — Ludwik Riemer, c. k. rządca rzek 
z Gawłuszowic. — Ludwik Howomiejski, obywatel 
z Warszawy.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

PEDAGOG
dla młodzieńca zamożniejszego domu. —  Bliż
szych szczegółów udzieli rodzicom W bny ks. 
Stanisław Załęski, Kraków, Plac Marjacki, 

Nr. 7. 1123(1?)

Dr. Eugeniusz Borzęcki
po długoletnich specjalnych studjach 
w klinikach chorób skórnych, i wener.
we Wrocławiu, Wiedniu i Paryżu 

ordynuje jako 1 121  (i-i3>

lekarz spec. chorób skórnych i wener.
od 2-4 (od 11-12 rano wy

łącznie dla kobiet).
Ulica Florjańska I. 37. I. p. 

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8.

polecają: 852(57 100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i inateryj ko

ścielnych.
CENY UMIARKOWANE.m w

Z  dniem 7 sierpnia 1892 r. został otwarty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Ru

sznikarzy, Bronzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i  srebrnymi medalami z wy
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini

sterstwo handlu i rolnictwa
w  K ra k o w ie  906(10-20) 

przy rogu ulic św. Anuy I Jagiellońskiej.
Spółka ma zaszczyt zawiadomić 8z P. T . 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako t o :  m o
dele ok cć  i okucia budowlane, zamki wert- 
beimowskie i inne rozmaitego systemu, jak o- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechaniczne, aparaty automatyczne, kasy o - 
guiotrwałe, kłódki świątoiekie oraz drobia
zgowe przybory z żelaza i stali, jakoto : nity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t p., wielki wybór pilników wszelkiego ga
tunku, najgustowniejszych robót nożowniczych, 
rusznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i gałanteryjno-platerowanyeh.

C E N Y  F A B R Y C Z N E  ~ H i
Zam ówienia odw rotny pocztą uskutecznia si§ na 

prowincję.

P O B A ,
w której jesteśmy, powo
duje skazy i oszpecenie 
powłoki cia ła : skóra staje 
się siną, suchą i pękają
cą. Dla uuiknienia tego 

należy używać ciągle do twa
rzy i do rąk produktów zwa 
nych Creme Simon, Pudr ry
żowy i Mydło Simona. W y
magać podp is : Simon, ulica 

_  Grange Batelićre, 13, w Pa
ryżu ; w Krakowie w magazynie P. W . Fen- 
za i w aptekach PP. Redyka i W iszniew
skiego. __________________________1014(2-4)

■'UClfCttWt-52:'—--—-^-
"^siKłu*^

D' J. t
mieszka obecnie

ulica Sławkowska 1.12.1. piętro
(naprzeciw Grand Hotelu)

w
1092 (3-4)

Adwokat

przeprowadził s i ę

do domu pod 1.15 przy ul. Grodzkiej.
1071 (6-10)

Choć „brzydka choroba* w Krakowie panuje,
Na ulicy Szewskiej nikt nie zachoruje.
Przyczyną zaś tego, (niech mnie każdy słucha), 
Ze na tej ulicy jest handel Deptucha.
Tam antl Cholerka, wódka co się zowie, 
Sprawia rozkosz ustom i przynosi* zdrowie.
Piwo ok ocim sk ie  i czerwone winka,
Zatruwają życie każdego przecinka.
Choć dobry kwas solny, dobre i karbole,
To ja przecie środki deptuchowskie wolę.
A gdy zjem przekąskę, wyznam, jakem szczery, 
Kpię sobie z bakcylów i z wszelkiej cholery.
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Odznaczona srebrnym medalem przez 
c. k. Ministerstwo handlu na wystawie 

budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza krajowa fabryka 
wyrobów platerowanych

JA K U B O W SK I & JARRA
? w KRAKOWIE ul. Berka Joselowicza 1/19, magazyn w Rynku 

głown. I. 26, we LWÓW E Rynek I. 37.
Składy komisowe w znaczniejszych miastach Galicji i na Bukowinie.

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, odpo
wiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wyroby srebrne 13-tej próby. 
Wykonywa wszelkie reperacje, srebrzenia, złocenia, tak w og>niu, jak i galwa
nicznie. Posiada w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską.

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu, 
miedzi i t  p., podług własnych i dostarczonych wzorów, nadto wyrabia fa
bryka potrzeby do okuć budowlanych, jak: klamki, szyldy i t. p., na zamó
wienia w najkrótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

* K K K X X K K f t  X X X X X X X X X X X X !

^ Ł T n T n M n I n T n T o M o I n ł ó T „ T n r n T n T n I o ł o f n T o T n Q - J :

Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że dotychcza
sowe nasze

Pracownie Blacharskie
połąrzyliśmy w  jedną, 

którą nadal prowadzić będziemy pod firmą

PIERWSZA SPÓIKA BLACHARSKA
J  S t a n k i e w i c z ,  W  B i a l i k ,  S .  M i c h a l s k i ,  

przy ulicy Sławkowskiej, pod 1. 22.

Będąc zaopatrzeni w materjał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze 
i posiadajac fachowe uzdolnienie, wykonujemy po cenach umiarkowanych 
wszelkie przyrządy kąpielowe, jako to : wanny, prysznice piecyk' do wanien; 
zakładamy dzwonki elektryczne I gromochrony; urządzamy klosety pokojowe 
1 nadkanałowe wentylacje. Pokrywamy wieże, kościoły i dachy miedzią, cyn
kiem, ołowiem, blachą żelazną i wykonujemy pod gwarancją w oznaczonym 
czasie wszelkie reperacje dachów. Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe, 
w miedzi kute i pobielamy naczynia miedziane.

Przyjmując zasadę, ie  dostarczać będziemy towar dobry, tani krajo
wego wyrobu, ośmielamy się polecić łaskawej pamięci.
9019 io z poważaniem Pierwszo Spółku Bluchursku.

? > 1 0 1 0 1 0 1 0 1 0 l 0 l U 1 U 1 U1 U1 0 1 O i 0 i 0 i U x 0 l » l » A ^ X ^ g I

NAJLEPSZE
S IN G ERA '
m aszyny.

H. NIEMETZ
o p ty k  i m e ch a n ik  

w  K rak ow ie , S u kienn ice  L. 3 0 .
Najdawniej istniejący

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

maszyn do szycia
ręczne Singera po 25, 30 i 40 złr. 
nożne Singera po 30, 40 i 60 złr.
Singera (Ringschtiff) z obrączkowem 

czółnem 3 3  i «  i  złr. duże krawieckie 
ratami 4  złr. miesięcznie. 

Gotówką tO °/o taniej.
Rowery od 110 złr. Weiocypedy dziecinie ód 8 złr. Wszelkie we 

locypedy podług cennika H. Bocka, franco Kraków, ratami.
Gotówką l » 0/> rabat- 

Poleca Szan. P. T. Publiczności również swój

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y :
O k u la r y  i  c w i k i e r y  w  ró ż n y o h  fa so n a ch , za szk ła m i, uznane 
przes  pp. le k a rz y  za  n a jle p sze , d o b ie r a m  ta k o w e  sa m  lu b  po  
d łu g  w s z e lk ic h  r e c e p t  le k a rs k ich . L o r n e tk i, szk ła  p o w ię k s z a ją 
ce , lu n e ty , k o m p a sy , b a ro m e tr y . T e r m o m e tr y  w  w ie lk im  w y 
b o r z e . A p a ra ta  e le k tr y c z n e  le k a rs k ie  D ra  S pan nera . D zw o n k i 
e le k t r y c z n e  o d  2 z łr ., n a  żądan ie  da ję  b e z p ła tn ie  s z k ic e  d o  za 
k ła d a n ia  d z w o n k ó w  e le k try o z n y o h . Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  
u sk u te czn ia m  n a jsu m ien n ie j i  o d w ro tn ie . P rz y jm u ję  w sz e lk ie  
n a p ra w y . M a ją c  w a rsz ta t p a ro w y , je s te m  w  m o ż n o ś c i w sze lk ie  
w y r o b y  m e o h a n iczn e  tak że i  tru d n e  w y k o n y w a ó , ja k o to  n a p ra 

w y  w s z e lk ie g o  ro d za ju  m a szy n  p o m o o n io z y c h .
Z  p o w a ża n ie m  H. NIEMETZ.

NAJWIĘKSZY I PIERWSZY KONCESJONOWANY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„POMPES FUNEBKES" ' J

A. S Z A F R A Ń S K IE G O  w K R A K O W IE
Wesoła, ul. Kopernika Nr, 32, dom własny, fllja ul. Mikołajska Nr. 26.

Posiada w wielkim wyborze
Sarkofagi i Truiniiy niklowe, Stalowe, metalowe, dę

bowe i z m iękkiego drzewa.
M aterace i poduszk i do trum ien, w sze lk ie  ubrania żałobne,

Krzyżyki 1 krzyże nagrobkowe,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia.

Katakumby do składania ciał na wieczystość.
[Wielki wybór Wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów, 

Szarfy z napisami do wieńców. 
N ajpiękniejsze k a ra w a n y , tak  oszklone, ja k  i n ieoszklone.

Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u :  k o n ie  b ia łe  lu b  k a r e . 
R E M IZ Y , P O W O Z Y  P A R O K O N N E  i JE D N O K O N N E . 

Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych oenach i  ze ścisłą punktualnością.

Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra
nicy jak również i przewożenia tychże tak 

w kraju jak i zagranicą 
Telegramy: A Szafrański, ul Kopernika, Nr. 32, Filja: ul. Mi- 

766 kołajska, Nr 16

TOWARZYSTWO
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

W GORUCACH. 919 6 12

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krosno)

utrzymuje na składach wszelkie w zakres roluictwa i przemysłu naftowego 
wchodzące przedmioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie.

W yłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych systemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nych (Fabryka w Kom otau, Remscheid i Bonns nad Saarą)

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza L i
pińskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryki pod f i rmą:  „ L  Zieleniewski, K raków “ w sprze
daży kotłów parowych szwejsowanych i maszyn psrowych jakoteż lokom obil 
angielskich firmy „Marschala Syna i S -k i“ .

Zastępstwo górno-śląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów 

naftowych w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników, rurociągów i t. p.

J ŚKŁAD PIWA i PORTERU-
Z  B R O W A R U

§SSF“ Arcyksięcia Albrechta “Tpf
w  ż y w c u

Takowe sprzedaję po nasłę,>'iją<:y.:h cenach:
P i w o  ce s a rs k ie  

„ m a r c o w e
1 0  c t . 

12 „

P o r te r  . . . . .  16 ct.
A l e ...............................................1 6  „

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beozkach.

G K  L - A _ 2 i _ A _ I B L _  —  K r a - i c ó w .
ulica św. Jaua, 1. na dole w pod rórzu.

m u
741(23 20)

S a l
WODY MINERALNE SZTUCZNE

i speeyalne leeznieze
tańsze od rodzimych o 60— 70 %

Konc. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych

K. R Z A C Y  i C H M U R S K IE G O
W  K R A K O W I E .

Selterska, używana w katarach oskrzeli 1 płnc.
B i l i ń s k a  nZyw,|na W katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce, 1 w cler- 
u m n o n a ,  pieniach przewodu pokarmowego.

V i c h y ,  powszechnie znana 1 zalecana.
7 o | o 7 i e + ! l  z Pyrofosforanem żelazowym, wyborny środek w bezkrwl- 
4- O l a ^ l o l d . ,  stoścl 1 błędnicy.
R r n m n u / a  Przeciw ko słabościom nerwowym, migrenie, hysteryl. 
u i  u i u u w a ,  epllepsyi, bezsenności i t. p. używana na zlecenie lekarza.

i O d O W a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne Jod zawierające
i itn \ A /a  j edy ny Środek w  cierpieniach pęcherza moczowego 
L l l U W a ,  tyzmle.

i ar\rv-

l~ ju n io n iP 7n a  czysta szczawa, w miejsce G le s h n b le r a , K rohn 
I I j  y iC I I IU A lIC l, d o r f f e r  1 A p o l ln a r ls  używana.

S O d O W a  Da z êeen â lekarza w słabościach żołądka

Gieshliblerska czYs â szczawa alkallczno-sodowa,
używana.

. alkallczno - sodowa, jako napój 
zw ykły  1 dyetetyczny.

C n r ł o ł i f j j  za najlepszą w  Krakowie przez Towarzystwo lekarskie 
u u u u w a ,  uznana.

P rzyrzą d za n ie  w ó d  w y m ie n io n y ch  o d b y w a  się  pod koilfrolą K >- 
m isy i le k a rs k o -p rz e m y s ło w e j T o w a rzy s tw a  le k a rsk ie g o .

Zamówienia uskuteczniają się bezwłoczuie. Broszury przc-ela >ię
danie franco.

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego, wody mineralne sztu
czne tego Zaktadu odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym

Do nabycia w KRAKOW IE we wszystkich apte
kach, we LW O W IE  w aptekach p. Wewiórskiego, p 
Ruckera i p. Lachowicza.

r ANTONI R0ZRANIT
K R A K Ó W

F a t o r y l c a  p a r o w a

Oykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebmemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu surowego własnej plantacji wszel 
kie gatunki C ykorji sztucznej i kawy, odznaczające się b o 
gactwem części pożyw nych, tudzież doskonałym smakiem 
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat Kaw y w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat Kaw y w  szklankach.
Kawę śrutową francuską Rozmanita.
Cykorję krakowską gorzką.
Kawę figową.
Cykorjową Kawę perłową (Nowość),
Kawę krakowską w  skrzyneczkach wyborową. 
Kawę żołędziową.

Z a le ca ją c  w y rob y  m oje j fa b ry k i, p rzew yższa jące  z a 
letam i w sze lk ie  tego  rodzaju  produk ty  zagran iczn e , żyw ię  
n iep łon ną n a d z ie ję , że  P an ie  G osp od  zie nasze, k tóre o ta 
cza ją  zaw sze i w szędzie swent życz liw em  p oparciom  prze
m ysł k ra jo w y , ze ch cą  i tu b y ć  pontoenem i w pop ieran iu  i 
rozj. w s cknianiu  w ytw orów  m oich . 66(139 ?)

Do nabycia we wszystkich handlach

Pewien angieski uczory, dr. ANDERS do*
W  O fi 7 ! '  ze 10Śhny w pokoju chowane są nieocenionem dobrodziejstwem, 
W U U Ł I .  przedewszystkiem, że te wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu, który jest drogocenną materją do utrzymania w mieszkaniu czyst! go 
powietrza, ponieważ ten zarodki różnych chorćb w powietrzu niszczy
a szkodliwe miazmy oksyduje czyli przepala Rośliny chodonane zatem w mie
szkaniu są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdrowia, a w których groma

dzą się masy szkodliwych wyziewów. Dlatego

Zakład św. JOZEFA dla osieroconych chłopców,
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l. K a r m ę  ic k ie j ,  1. 7 0 ,

poleca w ob cnej chwili, po umiarkowanej cenie wielki dobór roślin wszel
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na wieńce i bukiety; również poleca do
bór cebulek hiacyntów szt. od 15 ct. i wyżej, tulipanów od 5 ct. i wyżej, kro- 
kuców 2 ct. za sztukę; szczepy i krzewy owocowe: jabłonie, grusze, śliwki, 
wiśnie i orzechy włoskie w doborowych gatunkach, trzj^cztero i pięcioletnie, 
z bogatemi korzeniami, pięknem! i równemi koronami od 40 ct. i wyżej za 
sztukę; agrest i porzeczki wysokopienne po 80 ct., a niskie po 8 ct. za sztukę; 
krzewy ozdobne: róże wysokopienne od 80 ct. i niskie po 40 ct. i wyżej za 
sztukę; (thuje) żywotniki od l do 2 metrów wysokości, stożkowate od 80 ct.

do 1 złr. 50 ct. różne inne krzewy po 10 ct. za sztukę. 10u2 10 16

*

I s t n i e j ą c y  o t l  r .  1 8 7 4  w  K r a k o w i e

| M A G A Z Y N  M E B L I
W i e l k i  w yb ó r. C e n y  przystępne.

LEONA WIECZORKOWSKIEGO
W  K R AK O W IE,

przy ul. Florjańskiej, I. 28 , dom  J . O. K sięcia  L ubom irsk iego .

P od e jm u je  się także w szelk ich  ro b ó t  dek oracy jn ych , tap icer- 
skich, oraz tapetow ania  p ok o jów .

N A J N O W S Z E  Ż U R N A L E .
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wysokim 

szacunkiem
Leon Wieczorkowski.
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Diisseldorfska Fabryka
J A N A  L E B E N S Z T E I N A

w  Krakow ie (Zwierzyniec)
poleca

p rzedn iego  w yrobu  m u s z t a r d ę  d i i s s e l d o r f s k a ,  f r a n c u 
s k ą  i  k r y m s k ą ,  znakom ity o c e t  o w o e o w o - s p i r y t u s o -  
w y ,  e s t r a g o n o w y  i w i n n y .  R ów n ież z całą sum iennością 
p o d  kierunkiem  pp. aptekarzy w yrabia  s y n a p iz m a  p od  

g od łem  „A u striau.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HAN0LACH.
ZWRACA SIję UWAtiJg ISA MARKĘ OCHItOWA.
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BROWAR TENCZYNSKI,
założony w  roku 1857

poleca wyśmienite gatm ki swych piw
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Piwo Bawar 
Piwo Marcowe  

Piwo Leżak 
Porter Krajowy
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Wybort a jakość. Wysoka zdrowotność, 
c  i: n  y  n i s k i  E.

Piw i n isze nie ustępują lak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie.

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu
R e p r e z e n t a c j a  B r o w a r u

w Krakowia zy ul cy Jagiellońskiej l 5, obok ted ru

Ważne na sezon jesienny i zim wy.

Bracia M. Iscoritscli.
Posiadacie kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie. 

Główny skład dla Galicji:

T ł  w Krakowie, T V '
MOWY i NAJWIĘKSZY

polecają Szanownej Pubiiczności ubiory wła* nogo wyrobu dla 
mężczyzn chłopców  i dzieci z poręczonych dobrych uiatcryj i naj

modniejszego kroją po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. .
Uraett M. IseoYltseh.

Centralny skład w Wiedniu, L, Maria Tlieresienstrasse 10.
Główny skład dla Rumunji w Bukareszcie »UhBva’ier de M ole' Straie C waci 
No t  u », „Bazar de Koam.iuie* Stra li 8 -lan N» 7. — Składy w kliku głó
wnych miastach. — Główny skład dla Sarbji w Belgradzie „Palais lt .v d “ 
tftrst Michael .-itra ŝe No *>, „Bazar de Franco* Składy tylko w Kragujayatz 

I Poźarevatz. — Ekspert do wszystkich krajów. 884 18 24

Największy wybór. Tanie ceny.



K U R J E R  P O L S K I

H I R M f f i f t  R U D O L F
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G S -iro c l  k ; a  1. 9 ,

p o le c a :
C j r l n r l  O ł - f  n  S  âk suroweg°i jakoteż web, płótna na prześcieradła 
O M  Clii p i ;U i C S  t)6Z SZWU) jednokolorowe weby na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, itd. 
l A / j p l ! . I  n b I n  ri kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 
W l c l l l l  O M C * U czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki śeiereczki.
P C  B IE LIZN Ę  STOŁOWĄ, na 6, 12, 18 i 24 nakryć.

MATERACE, KOŁDRY, KAPY
WŁASNA SZW ALNIE B IELIZ N Y  GOTOWEJ

“ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra J A E G E R A  i X. SE B. K N E I P P A .

B W  ~X7V Y  1 3  <j> r *  l-r>6(24-?)
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp

—  S H  C E N Y  N A D E R  N 1 Z E 1 E .

W a żn e  dla
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. h. cos Lala w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w  ruch
nowa pierwsza

P arm a  Faliryka Cegieł, oraz wszelkich wyrobów glinianych,
a m ianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“ , zędrówek, „Klin
kierów*, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t  p.— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Mateijał do w yrobów  zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsze 
powagi fachow e.— W yroby  wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie 

według rysunków PP. Architektów i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje ju i  obecnie < każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI** poczta Podgórze.
Pla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży A d o l  f K i r s e i l ,  ul. ś. Sebastjana 3i
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ZAKŁAD OGRODNICZY
J .  T E N 6 Ł E 1 A

w Krakowie, przy ul Karmelickiej 1.54,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność źe otrzymał świeży tran
sport cebulek prawdziwych Harlemskioh i sprzedaje takowe.

Hijacynty od 15 cnt. bo 30 Tulipany od 5 ent. do 10, Nar
cyzy 10 cnt. Łilje białe 25 cnt. Tacety 25 cnt. Krokusy 3 cnt. 
Poleca wielki wybór roślin pokojowych Palm różnego rodzaju Cy
klameny (fijolki alpejskie) i t. d.

Posiada wielki wybór najnowszych krzewów i drzew ozdo
bnych, tudzież akacje kuliste i czerwono kwitnące kasztany, lipy 
i t. p Eóźe sztamowe i korzeniowe również różne gatunki drzew 
owooowych i pożyczki agresty maliny.

Każdego czasu nabyć można bukiety, wieńce, wachlarze, ko
szyczki i t. p. według najnowszych wzorów zagranicznych. C e n y  
U m i a r k o w a n e .  Zamówienie wykonuje jak najstaran
niej, na prowincję wysyła odwrotną pocztą.

Polecająo się łaskawym względom Szanownej Publiczno
ści pozostaje z głębokiera szacunkiem

97 13 20 J .  T e n g le r .
^ E g g g l j
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Odznaczony srebrnym medalem przez 
ęjS. c. k. ministerstwo handlu z wystawy 

krajowej z r 1837 i bronzowym z wy
stawy krakowskiej 1870

MAGAZYN FUTER 
A n to n ieg o  Jach im skieg o

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  1. 1 4  i  1 6 ,
(założony w  rrku 1825). 949 io 14

Poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fa
sonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe 
punktualnie po cenach umiarkowanych. Na składzie utrzymuje malerjały na 
wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk francuskich, angielskich 
i krajowych. Przyjmuje fu*ra pod o *a-aaeją do przechowania przez lato.

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y  
K A R O L A  F R E E G E

z a ło żo n y  1860 ro k u

Kraków, ul. Lubicz 1. 30 . (Filja ul. Szewska 1. 4).

Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
j Wieńców, Bukietów, Koszyków, W achlarzy, Garnitu- 
I rów ślubnych i balowych, według najnowszych modeli 
i paryzkich i wiedeńskich.

sic dekoracji salonów rośli- 
J nami, jakoteż ubierania stołów na uczty świeżemi 
j kwiatami.
i W i e l K i  w y t o ó r  r o ś l i n  w pię
j knych i bujnych okazach, które na wystawach : wiedeń- 
i skich, lwowskich i krakowskich odznaczone zostały 
j  licznemi medalami, oddawać mt gę po cenach znacznie 
 ̂ niższych, aniżeli inne rakłady, gdyż takowe są mojej 

W ł a s n e j  p r o d u K c j l  a nie importowa
ne z  F r u s .

W y sy łk i na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu
bliczności, zostaję
20(?) z wysokim szacunkiem

K A R O L  F R E E G E .
Telegr.: FREEGE KRAKÓW
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NŁÓWNY MAGAZYN BRONI
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO

ul. Szewska 1. 28,
poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskich, fran

cuskich, angielskich i amerykańskich.

KFWOLWERY, PISTOLETY FLOBERTA
wszelkiej konstrukcji.

P A T R O N Y  ostre i ŁU SK I nabojowe
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe P R Z Y B O R Y  i P R Z Y R Z Ą D Y  myśliwskie. 
PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTUCZNE itp.

PO CENACH NAJC MIARKO W AŃSZYCH. 
Zamówienia z prowincji nskuteoznia się odwrotną pocztą. 

Cenniki ilustrowane gratis i franco.
l i u / a n a  Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa, 
w W C lIJ t l . uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 

akuratnością, również po cenach najtańszych. 776(19—?)
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„ P R Z Ą D K A "
a  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O
—< dla

KRAJOWEGO P R ZE M Y ŚLU  TKACKIEGO
w Krośnie.

W
•N

W

■CD

Największy I jedyry skład czysto lnianych płócien korczynskich, od najgrub
szych* pólbielonych dom owych na ścierki, sienniki, maglowniki, płótna 
średniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez szwu na przeście

radła, najcieńsze weby.
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak : Bielizna stołowa, garnitury ka
wowe, r ę c z niki  tureckie (zdrowia), dymy portjery, firanki, płótna na filtry, 

siatki do chmielu i t. p.
Składy głów ne:

W e  L w o w ie  w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa
rzystwa handlowego.

W  K rÓ Ś llie  we własnym składzie.
Składy kom isow e:

W Tarnopolu u W . Micbalewskiego. — W Przemyślu w  bazarze u M. Zy-
blikiewicza.— W Rzeszowie u A. Borów ki.— W Czerniowcach u L. Sckneida. 

W Tarnowie u O. Foerstera.

(Ł3§T Cenniki i próbki rozsyła się franco.
D y n  k e j a .
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m r  NA OBECNY SEZON JESIENNY i ZIMOWY. -W *
PIE R W SZO R ZĘ D N A  POLSKA F A B R Y K A  SPECJALNYCH R Ę K A W IC ZE K .

A n t o n i  M .  M i r K i e w l c z
®  K R A K O W I E ,  F i l j a :  u lica  Grodzka, Nr. 31. F A B R Y K A :  ulica Mostowa, Nr. 4>

Poleca zawsze w wielkim wyborze:
Magazyn rękawiczek specjalnych glacń, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nioianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. W ielki w ybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych potrzeb rękawiczniczyeh. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna
styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. W ykonuje pranie rękawiczek 
bardzo szybko i tanio po 10 ont. od  pary. Dla p. p. K upców  firma dostarczaDla
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 1049
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ZYGMUNT WASILKOWSKI

przedsiębiorca robót asfaltowych
w K r a k o w ie *  

u l i c a  W o l s k a  U  18 .

W ykonuje roboty w  zakres 
■awodu jeg o  wchodzące, tak 
w  Krakowie, jak i na prowincji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de Trafers, Sycylijskim i Lim- 
merowskim.— Układa pod asfalt 
betony, usuwa tynkiem asfalto
wym w ilgoć w  starych m urach.

Tanie warstwy izolacyjne na funda
menta ze sztucznego asfaltu.

93T  Dwadzieścia lat praktyki. "EU

C O G N A C
n a j l e p s z e j  f r a n o u s l £ i e |  f l i r m y

P8F* Imperal 3 gwiazd
aromatyczny-wzmacniający żołądek, środek ochronny przeciw słabościom epidemicznym 
jak zimnicy, cholerze pisełam za opłatą po odbiorzza towaru (jedynie nie znanym fir
mom za pobraniem pocztowem) oclone i franco do wszystkich miejscowości Austro
Węgier koleją na fracht w beczułkach począwszy od 25 liter po Złr. 1.70 za litr, w pa
kach: z 12 flaszek 70 centylitrówek w cenie po Złr. L.75 za flaszkę, lub z 24 flaszek 3: 

centilitrówek po Zir. 1.05 za flaszkę przez pooz*ę na prób?
1 beczułka 4 litrowa złr. 8.50, 1 koszyk z 3 dużymi flaszkami złr. 5. 55.

R. Maiti, Capodistria. 1057 (6-12)
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Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności otworzyliśm y

Pierwszy krakowski zakład chemicznego czyszczenia i farbowania
za pomocą pary, ubiorów męskich i sukien damskich.

P T Przyjmujemy do chemicznego czyszczenia i według życzenia do farbowania ubiory 
męskie i sukni' damskie z bawełny, wełny, aksamitu, jedwabiu, kamgarnu i pluszu, w całości 
lub sprute, następnie całe umeblowania kryte suknem, ornaty i przybory kościelne, chorągwie 
i sztandary stowarzyszeń, dywany, firanki, kołdry i kapy na łóżka, hafty, krawatki, parasole, 
rękawiczki, chustki do odziewania, wstążki i t d.

W naszym zakładzie przy pomocy urządzeń chemicznych, usuwamy połysk Z matery) kamgarnnwych z gwa
rancją za skutek. Uniformy wojskowe i urzędnicze bez rozprucia czyści się chemicznie, a na życzenie farbuje na inny 
kolor, oczyszczone lub farbowane nie różnią się niczem od nowych. Balowe suknie po chemicznem oczyszczeniu bez 
sprucia ich, całkiem jak nowe wyglądają. Pióra strusie do kapeluszy damskich czyści się i na żądanie farbuje, a za
razem fryzuje. — Długoletnia praca i studja specjalne w takich zakładach zagranicznych jak: w Berlinie, Hamburgu, 
Hanowerze i t d. jakoteż długoletnie doświadczenie fachowe dają nam możność wypełnienia w rzetelny sposób wszy
stkich możliwych tylko do spełnienia życzeń Szanownej publiczności. — Liczymy przeto na ogólne poparcie nowego, 
a tyle pożytecznego i potrzebnego dla wszystkich zakładu. Z poważaniem
1044 5 52 H e c K e r  1  V a t e r n a c ł i t .

B l a i r a ,  p r z y j ę c i a : KRAKÓW: ulica Grodzka 1. 5 '.  LWÓW: ulica Jagiellońska 1. 9. PRZE
MYŚL: ulica Dobromilska 1. 73. STRYJ: Rynek i 26, M. Waldmann. DROHOBYCZ: Rynek 1. 16, Rosenschein. 
SAMBOR: Rynek 1. 51, B. Friedmann. JARÓSŁAW: Grodzka w zabudowaniu pocztowem A. Statter. RZESZÓW; 
Rynek, A. Weinberg. TARNÓW: ulica Wielkie schody 1. 7, Ch. Mayer BIELSKO-BIAŁA: Bleichstrasse 1. 32, M PAPERLE.
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Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowla- 
■y. . Dej lwowskiej i nagrodą I na wysławię konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska parowa fabryka 
wyrobów artystyczno-stolarskich, budowlanych

i parkietów
T »T A  ~ R . O T  ■ A  O T T A

w Krakowie, ul. Daj wór, 1. 10,
w yrab ia przy pomocy najlepszych system ów m aszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drze 
w ij z własnych materjatów wysuszonych wszelkie w yroby rtystyczno meblowe kościelne i budowlane 

oraz reperacje antykóv, roboty inkrustow me i w ystaw y sklepowe 969 6 52

Posiada na składzie w ielk i w ybór forn ierów  deseniow ych, parkietów  oraz desek (Laubsegenholz). 
Zamówienia wykonuje ni czas osaczony, jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.

Najlepsze, najtańsze, bezwon- 
ne i czyste

węgle do samowarów
są Arcyksięcia Albrechta

węgle drzewne Briąuettes
do nabycia we wszystkich większych han

dlach żelaznych/ 947 7 10

|  P A R I S

G H A N D S  M A .G A .S 1 N S  I i  U

P r i n t e m p s

1069 N O U V E A U T E S .  3 4

Bezpłatna wysyłka
ilustrowanego ogólnego albumu, zawierają
cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 
p o r ©  z i m o w ą  na żądanie za- 

frankowane i zaadresowano do

P P . JU LE S J A L U Z O T  &  C  *
w  J P a r y ż u .

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (Dokła
dnie oznaczyć w liście gatunek i cenę).

Wysyłka do wszystkich krajów.
W albumie znajdują się warunki doty

czące kosztów przesyłki I oclenia. 
T łu m a cze  d o  w s z y s tk ic h  ję z y k ó w

ś

© I Ł A l * O W M I C ! A
Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych

i wszelkich

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O -S IO D L A R S K IC H
w Grabo w ii i cy koło Sanoka.

Stacja kolei państwowej SAN O K ; — telegramy BR ZO ZÓ W .
I t /S T  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

i

599 TYLKO PRAWDZIWE C'1 1 i |

granaty w oprawie!
ametysty, mołdawity i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e ,  jg

Ferdynand Hofmann, 1
K ra k ó w , u l .  G ro d z k a , 26. |
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K U R ;J E R P O L S K I .

Restauracja w hotelu Krakowskim powiększona w Krakowie
zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jakoto wina krajow e i zagraniczne. —  Kuchnia 
dobra i zdrowa, zrana powszechnie z w ykw intnyrh i zdrowych potraw. —
Obiady o każdej porze a la carte. Abonament od 15 złr., ob iady  od 60 ct. Na wesela i zbiorow e 
kolacje przyjm uje zam ówienia we w łasnym  lokalu restauracyjnym na 1 piętrze, jakoteż w do
mach prywatnych po cenach um iarkowanych. —  Dzienniki dla użytku Szan. P. T. Gości.

Z poważaniem  ~ W i n c e n t y  D y d a ś ,  restaurator.
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D E O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 9 cnt., tłustym drukiem 

po «j> cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 9 5  cnt.

Potrzebna jest zdolna panna
U  FABRYKI KRAtiBTOl
za dobrem wynagrodzeniem; 
tamże przyjmuje się panien
ki do nauki. Rynek główny 
1. 15, III piętro front. 2095 4 ?

Maszyna do szycia Sin-
f lP P J ł ręczna i nożna w dobrym stanie 
y c l  «* do sprzedania zaraz. Wiadomość 
plac Szczepański 1. 2. II p. 2097 3 4

Doniesienia rozmaite.
Kursa malowania
żeńskiem rozpoczynają się dla prywatnych 
uczennic w rannych godzinach. A. Bufie, 
naurzycielka.

Lekcyj języka rosyjskie-
udziela student Uniwers tetu, wycho-

_  wany — n A 1------  ”
1. 52, II. p.
g o  wany rr R.sji. Adres: Karmelicka

2109 1 10

P n n n n  uzdolniona w krawieczyźnie, 
I C l i I l id  znajdzie zaraz umieszczenie.

2110 1 1Szewska 17.

M r 7 P ń  z ukończoną 2 kl. gimn. z do- 
U Ł fc G lI  brego domu, znajdzie umie
szczenie w handiu korzeń win i delikate
sów A Tumidaj-kiego w Jarosławiu.

Zakład nauk wy rcbot
l t n h i p p v r h  p. M. E. Roszka w Kro- 
ń u U l O l / j f  O li  śnie,przenosi się zdniem 
1 listopada b. r z ulicy Podwale na plac 
Trzeciego Maja. Panienki chcące się kształ
cić w nauce kroju i wykonaniu sukien, 
ubiorów dziecinnych, haftów, robót na war- 
sztacikach tkackich i dywanów smyrneń- 
skich, mogą znaleźć prócz nauki umieszczę 
nie i troskliwą opiekę. 2101 1 4

Młody czł wiek energi-
P 7 n v  poszukuje administracji kamieni- 
L /Ł il cy lub innego odpowiedniego za
trudnienia za skromnem wynagrodzeniem. 
Kraków, Florjańska 49, parter 2-gie drzwi.

2076 2 4

Magazyn m d R. Bednar- 
sk ej, ui. M kołajska 24.

Na dnie Zaduszne l ? 3Z-
przeciw cmentarza krakowskiego, poleca 
się Szan. P. T. Publiczności wielki wybór 
wieńców suchych i świeżych po cenie bar
dzo przystępnej. Zarząd ogrodów w Olszy, 
poczta Kraków, t  Ukl.ński. 2087 l 8

Maszynista drukarz posia
dający

chlubne świadectwa, poszukuje posady" w 
Krakowie lub na prowincji. Adres: Główny 
Rynek, szara kamienica Nr. 6, u Jacka Rut
kowskiego w Krakowie. 2098 2 2

U o  n r n h u  Lampki najtańsze naj-
l i d  y i  U U y .  |eps,p j najpraktycz
niejsze. woskiem napełnione, w różnych 
kolorach, sztuka 12, 15, 18 i 20 ct. Przyj
muje także do nalewania, dla odsprzeda
jących odstępuje odpowiedni rabat. Zamó
wienia z prowincji wysyłam odwrotną po
cztą za zaliczką. Do nabycia w składzie 
lamp i nafty JANA ERKERA dawniej W. 
Skórczewskiego Kraków ul. Szewska I. 3.

U / 1S | , piątrowa, z dużym ogrodem, 
*■111-* z p0w0ciu wyjazdu do sprzeda
nia w Krakowie. Wiadomość ul. Wolska 15.

R o k

z a ło ż e n ia
1880

Zakład Rytownic y
p o d  f i r m ą

Felicjan W0JTYGH
w Krakowie, Sukiennice 1. 10

Wykonuje wszelkieroboty w zakres tego fachu wcho 
dzące, rytując na wszystkich metalach i kamieniach 

o r a z  p o s ia d a

własną pracownię slępli kauczukowych,
które uskutecznia w  j e d n y m  d n iu , wykonując takowe 

po możliwie nizkich cenach. 1104 i  10

Tyrobów blacharskich g  
I pokrywania dachów | |

Istn ie ją c*  od rokn  1875 fOt

W. KO SY D A R SK IEG O  |
W  Krakowie f i

Rynek główny, L 24 (naprzeciw odwacłuO 
p o le c *  wbumege wyro ba

1 LODOWNIE KREDENSOWE 100 WYSZYNKÓW PIWA. 1
WszelMe naczynia kuchenne i gospodarska M

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

(Hf W łasnego w yrobu : prysznice, wanny, zycbady, w aterclosety lwi 
'a d  p ok o jow e  i  nadkanałow e, bidety, filtry do  w ody i  t  p . — P o -  gj® 

krj-wa dachy cynkiem , m iedzią , ręcząc za roboty . jPŻ
B  N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L Ł U S T R O W A N E  D A R M O . ®

KAMIENICA
n o w a ,  p i ą t r o w a ,
narożna 1. 150, między roga
tką Warszawską i walem for 
ty Stacyjnym, obok t"-ru kole 
jow ego, w urcKzem i zdrowem 
miejs iu, Da południe położona, 
od podatku wolna, składająca 
się ze 17 ubikacyj, to jest 9 
p1 koi, 8 kuchni i tyleż piwnic 
jest za bardzo nizką cenę zaraz 
do nabycia Kapitał potrzebny 
około 2,500 złr. gotówką, re
szta przy hipotece. W isdom ość 
u właśi icieli tamże od godz. 
11 rano do 2 popołudniu i w 
Administracji „Kurjera P o!sk .“ 

1101 5 10

SKŁAD FUTER
Fr. CHĘCIŃSKIEGO

przy ul. Grodzkiej 1. 18

na I. piętrze dom z dwoma balkonami 
W  K R A K O W I E .

Zaopatrzony jest w  futra męskie, 
damskie, miejskie i do podróży, za
rękawków, kołnierzy, czapek fu
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ
re sprzedaje po zniżonych cenach

Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące i starać się 
będę aby firma po ś. p. mężu moim dotąd 
ciesząca się zaufaniem Szanownej Publiczno
ści i nadal poszczycić się niem mogła.
935 15 30 Pozostaję z uszanowaniem

J. Chęcińska.

PASY MASZYNOWE
podwójne i pojedyncze

rów nież r z e m y l e i  do takow ych po najniższych
cenach poleca

T _ A 2 nT J S I L E l G Z i E l l s r S K l I ,
R  Y  3VE A R Z .

S z p it a ln a  8 2 , r i s - h - y i s  n o w e g o  t e a t r u  994 2 8

SPRZEDAZ WĘGLA
pruskiego, brzęczkowskiego (uznanego jako des- 
infekcyjny przez c. k. komorę cłową w Chełmku) 
pod zamkiem, w Krakom ie na Wiśle, przy Rudawie. 
Cetnar po 3 4  ct z odwiezieniem i zniesie* iem do 
piwnicy. Cetnar po 3 9  ct. (w większej ilości). 

W  mniejszej ilości nad 50 cetnarów po 35 ct.

PRALNIA PARYZKA! j
zaopatrzona we w szelk;e ulepszenia,

W  K R A K O W IE  
p r z y  u l. P o s e ls k ie j N r . 19.

Poleca się P. T. Publiczności, iż 
przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju 
bieliznę, suknie, koronki a mianowicie: (■ 
Koszula bez kołnierza i mankiet iOct. W

J. DROZDOWSKI i SYNOWIE
K rak ów , u l. F lo r  j a t  s' a 18.

U

oraz WYPOŻYCZALNIA.
Instrumenta używane przyjmują się w zamian. ”̂ 0BJ 

Wszelkie reperacje wykonywa się najstaranniej.

Koszula z mankietami. . . . . 14 „
Od kołnierzyka........................   . 3 „
Od pary mankietów......................... 4 „
Firanek para . . . . od 50 do 60 „

Dla Pp. studentów i wojskowych 
ceny znacznie zniżsne. 

Powierzoną robotę wykonywa się 
jak najstaranniej i punktualnie, na żą
danie w 12 godzinach.

Polecając się nadal łaskawym wzglę
dom zostaję z szacunkiem 

B  1100 2 30 " Marja Wojciechowska.

RESTAURACJA
w Hotelu Narodowym

W  K R A K O W I E ,
zaopatrzona we wszelkie rodzaje na
pojów , jako to wina krajowe i za

graniczne

Kuchnia dobra i zdrowa.
O b i a d y  o każdej porze A la 
carte. Abonament miesięczny od 12 

złr. Obiady od 40 ct.
D o  domów prywatnych przyjmuje 
zamówienia na w ese la i zbiorowe 
kolacje i we własnym lokalu restau

racyjnym. 2120 1 6 
Polecając, się Szan. Publiczności,

Józef ZąlOk.

STAN ISŁAW  MATUSZYŃSKI
Z E G A R M I S T R Z

w KRAKOWIE, Sukiennice 1.10, naprzeciw kościoła N. M. P
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T . Publiczności, iż otworzyłem WIELH SKŁAD 

zegarków kieszonkowych, z garów pendułowyeh, ściennych i stołowych, oraz

Pracownię zegarmistrzowską,
w któr j  wykonuję dokładnie wszelkie naprawy w zakres t go zawodu wchodzące, po na 'et 
um arkowanych cenach, z dwuletnią gwarancją

O d lat wielu pracując w tym zawodzie w pierwszorzędnych zakładach, gdzie po 
znawszy wszechstronne wymagania P T. Publiczności, jestem przekonany, iż sumienną pra<ą 
zasłużę sobie na Ich względy i uznanie z  poważaniem u04 1 10

F t a a i s ł a w  M a t u s z y i h s l s i

pSpecjahiy11̂ ! ^ ^
obrazów św. i książek do nabożeństwa

KAZ I MI ERZ A Z AJ ĄCZ KOWS KI E GO
p o d  „ A n i o ł e m * ,  p l a c  M a r j a r J U . 1  8 .

polec? obrazki na kolędę 15 ct. za 100 sz . z Dzieciątkiem Jezus w żłóbku od 
55 ct. za 100 i wyżej, kolrrowe atłasem ubierane, malowane na imitacji kości 
słoniowej, na koronce, pod wypukłem szkłem w ramkach owalnych, szopki 
obrazkowe składane i t. d. nalepianki do żłóbka, aniołki, drzewka i t. d oraz 
książki do nabożeństwa na pamiątkę dla dzieci i starszych; medaliki srebrne. 

Mając znaczny zapas listew na ramy, przyjmuję obrazy do oprawy.

ZIEMNIAK!
p o w s z e c h n i e  z n a n e  z  d o s k o 
n a ł o ś c i  — k o r  e c  c z y l i  1 0 0  
k i l o  z  d o s t a w ą  d o  d o m u  p o  
2  z ł r  s p r z e d h jo  Z A R Z Ą D  
D Ó B R  B I E R Z A  Y Ó W ,  p o c z t a  

B ie r z s  j ó w .  1065 7 io

Odznaczony medalem państwowym c k Ministerstwa handlu za okna 
kościelne na wystawie w Przemyślu 1872 r i Medalem srebrnym na wy

stawie krajowej w Krakowie 1882 roku

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y

Zakład Szklarski w Krakowie
założony w Krakowie 1864 roku

TEODORA Z A J D Z I K O W S K I E G 0
przy ulicy św. Jana, Nr. 17, na parterze.

Poleca Szan. P. T . Publiczności swój z a k ła d  a r ty s t y c z n o  szk la rsk i o k ie n  k o ś c ie ln y c h , z k tó 
rych to robót posiadł chlubne świadectwa z 28-tu lat.

Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okion kościelnych ze szkła czystego, kolorowego i katedralnego, oraz na żą
danie malowania w  deseń na szkle (witraże.) Przerabia staroświeckie witraże. Podejm uje się oszklenia pojedynczych 
okien i większych budowli. Dostarcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i źwierciadeł z najpierwszych fabryk k ra 
jow ych  i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia obrazy i  t, p., jak 

również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące,

oraz Zastępca słynnej Firmy w Europie Neuhauser Dra Jele i S-ki w Innsbrucku
t j. huty s,kła katedralnego i tyrolskiego malow nia na s-'kle, jako znany li fabrykantów robót okien kościelnych itd.

mm
c ,ęA B ,?v> KONCESJONOWANA P IERW SZA KRAJOWA A ' I) 1

S 8

w yrobów  betonow ych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

"W yrabia w  różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentow ane d o  
budow y studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny betonow e do kanałów, kanały wszel
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektom etrowe, schody, 
przykryw y na murki i na słupy murowane, p łyty cokołow e i gzym sow e, baseny do fontan, zbior
niki na wszelkie c ie c z e — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o p o
łow ę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. P o d e j m u j e  s ię  b e t o n o w a n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a ju .
Ma na składzie; Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, lupek, rury steśngutowe, 
posadzki marmurowe, steingutewe, klose y, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.

jKIM !. ®  l e l e i i l e  w s M  9
w  K r a k o w i e ,  G r z e g ó r z k i  £ 3 .

Maszyny do szycia
SINGERA

n >? nożne w cenie 30, 42, 50 i 65 złr.
27, 36, 40 i 48 złr.

C c2 oj
S c o<U _Q
•o 60 Łs

^ l-HC*3 KCfl A)O «

flw L* CjS.£ »  ręczne 
o i  o ratami po 4 złr. miesięcznie, go 

g tówką 10°/o taniej. Gwarancja 5 lat.

J Ó Z E F  IW A N IC K I,
mechanik,

L w ów , Hotel Źo’ ża. 
Kraków, Ryn k 25.
Setki pejsatycli agentów i <a-

kto ów z pokątnycli składów ży- 
euu dowskicli chodzą od domu do do

mu (roznoszą różne słabości) i te maszyny, 
które u mnie kosztują 20 złr., sprzedają 
po 60 i 70 złr. bo dostają za to 25% .

Pierwszy g łów n y  i w yłączny

S ! k : ł a . c L  s e r ó w

deserowych i szwajcarskich
krajowego i zagranicznego wyrobu, tudzież

masła deserowego i solonego

Leona Sykutowskiego,
w Krakowie, ul. Szewska l. 12, 

przyjmuje w komis sery wszelkiego gatun
ku, tudzież zakupuje większymi partjami 

zapasy serów wprost ze serowni. 
Powyższy skład poszukuje zarazem stałych 
dostawców masła deserowego i solonego.

Czyste, zdrowe wina czerwone.
poleoa  Dom handlowy

Antoni S U SK I w Krakowie.
Wina stołowe.

Szegsarder czerwony litr. butel. 50 ct. 
Erlauer stołowy „ „ 60 ct.

Wina deserowe.
Erlauer Cabinet butelka . . .  80 ct. 
Ofner Adelsberger „ . . .  80 ,
Voslauer czerwony „ . . .  80 B
Yoslauer G oldeckCabi et but. 1.10 „ 
Chfttcau Beamon butelka. . 2 .—  „

„ Larose „ . . 2 50 .
St. Estephe „ . . 1 20 „
St. Julien „ . . 1.10 „
M edoc „ . . 1.10 „
Ct ftteau Latour „ . . 2.50 „
CMteau Latife , . . 3.50 „

Przy większych zamówieniach czjn i 
się znaczne ustępstwa. 980 9 12

NOWO OTWORZONY
h e r b a t y

pod firmą
T3 t t T P T T  TDTĄ O  AT  

w Kraków e, ul. Grodzka 1 .59 ,
poleca

N A J L E P S Z Ą  H E R B A T Ę
z P.osji „tranzyto*4 sprowadzoną,

po cenach następujących, a mianowicie:
za jeden funt po rs. 3 00,2*40, 2 00, P69,1'20 

za złr, 3-00, 2'40, 2.00, 1.60,1'20
w paczkach '/ , ,  V,, % ,  V3,  lun-
funtowycli, oraz w oryginalnych skrzynkach 

w wielkim wyborze. 
Handlcjącym st^sowce ustęistwo. 

Zamówienia z prowincji nie mniej dwóch 
funtów uskutecznia się odwrotną pocztą 

franco. 981 3 10

Ziółka piersiowe
Dra Seeburgera-
Jedyny środek przeciw chorobom 

płucowym, mianow cie: uporczyw ym  
katarom, kaszlowi, zapaleniu gar
dła, chrypce, ztflegmienlu i t. p.
Pakiet 20 ot., za stem 

pel i opakow anie na prow iucję o  10 
ct. w ięcej —  D o  nabycia w aptece 
„p o d  złotą g łow ą 14 Leona Rosnera 

w Krakowie. 1107 2 40

! ■ — r
Tymi dniami w yszło  

trzecią zupełnie przerobione 
wydanie dzieła

Dra Henryka- Jordana
Profesora Uniwersytetu Jagiellońsk.

NAUKA POŁOŻNICTWA
dla użytku położnych.

(80, stron 370).
Główny skład W Księgarni Spółki 
Wydawniczej Polskiej w Krakowie, 

R yn ek, i alac Spiski.
Cena złr. 3 - 5 0  z przesyłką franco 3-® « 

Do nabycia we wszystkich księgar
niach. 1067 4 10

BIURO
stowarzyszenia Nauczycielek

W KRAKOWIE,
Ltóre podejmuje g ę pośrednictwa w 
umieszczaniu: nauczycielek prywa
tnych, guwernantek i bon, przenie 
Sione zostało  Z dniem 15 paźlzier- 
nika 1892 r. do lokalu tow arzysze 
nia przy ulicy św. Tomasza I. 8, 
I piętro- —  Kierów n'ctwo Biura ob
jęła p. B  e a u p i ó. —  Godziny rzę - 
dow e: codziennie od godziny 10 ej 
do l ej, prócz uiedziel i świąt.

1088 1 12

v\ szelki© papiery wartościowe, bankne 
A| zagraniczne I monety kupuje i sprzedaje pod naf 

knrzystniejszeml warunkami Kair miaai llljl c. i  uprz. Banin Hipotecznego w Krakowie, Kynek 1. 30. Zlece&ia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą boz 

liczoni i prowizji.

^ydsw**, iM z t isy j  idpiwlsdzlaliy rcdiktsr: Dr. iizcl Orrtwskl Orek Wł L Aiozyea i Spółki pad zarządów Jan  Badowskiego

^


